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rocznicę u a u mię zy os ą 1 u garHl 

Depesza min. ~inczo Neiczewa 
do tow. St~. Skrzeszewskiee)o 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEl ZJEDNOCZONEl PARTII \ ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP), - z okazji m roomiey podpłsanła mlędą 
Polską t Bułgarią układu o przyjaźni, współpracy ł wza.Je~ej pomo
cy, minister spraw zagranicznych Bułgadf dr Minczo Nllilczew pn;e
słał do ministra spraw zagranicznych RP dr Stanisława SkrzeSll.ew• 
skiego depeszę następującej treśoI: 

„Z o~a!Zijd III roc.Znicy podpisania układu o przyjaźni, -współpra
cy i wzaijenmej pomocy pomiędzy Republiką Ludową B1;1łgam 1 Brzeez:
pospolitą Polslcą p:mesyłam Wam i przeo: Was braitniemu narodO'W'l 
polskiemu najgorętsze pozdrowienia. 
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Pod troskliwą opieką Partii i Rządu • 
Braterska przyjaźń między naszymi dwoma narodami ~acnda 

coo:·ari bardziej światowy obóz pokoju, demokl"acji i socjalizmu, na 
czele którego stad potę~y i n:ierzwyciężony Związek Radrz;iecld". · 

DR MINCZO NEIOZEW 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII. Radosne jest· życie młOd~o pokolenia 
w ZSRR i krajach demokracji ·Indowej Nowi ministrowie RP. 

WAR.,SZAWA (PAP). PreQ'dent 
RP niianował na wniosek prezesa 
Rady Ministrów, .ntlnistrem Państwo
wych Gospodarstw Rolnych Hilarego 
Chełchowskiego wiceprezesa Rady 
Ministrów. 

„ 
* Prezydent RP mianował S.tanisła· 

wa Mileckiego ·dotychczu;;owego II 
sekretarza Komitetu Warszawskiego 
PZPR podsekretarzem stanu w l\li· 
nisterstwie Hand lu Wewnętrznego. 

U nas 

• . D=ieci rndzieckie u.')'-

. poc:.ywają w , sa
natorium w Morda

kia11ach ( Aże1·bej
d:i;ańska SRR). 

żłobek dla dzieci ro

botriic::;ych w ZPDz. 
im. Ofiar IO Wrześ-

nia w Łodzi. 

i u nich 

Taf;; i)·j11 dzieci 
beZTobo1nych miesz
kańców Genui 

(W lochy). 

Wzmóc .. walkę ó wykonanie zadań 
drPgiego roku &-latki 

Na apel tkaczy 'Z Zl'B im. Szymańskiego do wspólzawoduict\va 
o średnie 100-procent<iwe wykonanie baz produkcyjnych przystąpiły 
wszystkie zaktady przemysłu bawełnianego. Ogółem 1.428 zespołów li
czących przeszło 18 tys. tkaczy, majstrów i pomagaczek stanęło do wal
ki o lepsze wyniki, o poprawę wydajności pracy. 

W halach produkcyjnych wyw\eszone zostały tablice Informacyjne, 
pozwalające tkaczom i tkaczkom, nawet przy często zmieniającym się 
asortymencie, na stale orientowanie się w codziennych zadaniach pro· 
dukcyjnych. Plany dnprowadzono do poszczególnych zespołów, każda 
partia jest informowana. o osiąganych przez nią wynikach. W11rowadzo
no codl7.i.-nn~ kontrolę wykonania planów, która pozwoliła na ścisłe 

' stwierdzenie przyczyn ich niewykonywania. 
Wyniki tej akcji nie dały na. siebie długo czelcać, stały się witlocz

ne już po miesiącu, a z biegiem czasu osiągnięto coraz to lepsze re:rul• 
łaty. . 

W porównaniu ze styczniem br„ w kwietniu wydajność pracy 
w tkalniach przemysłu bawełnianego wzrosła przeciętnie o 8 proc. Naj
lepsze wyniki osiągnęły - ZPB im. Róży Luksemburg (wykonanie baz 
w I kwartale br. wzrosło tam w porównaniu z listopadem 1930 r. 
o 13,9 proe.), Zakłady im. Dubois, Bytomskiej, Rewolucji 1905 r~ 

Wzrost wydajności przyniósł naturalnie odpowiednie podniesienie 
1ie 7arobków pracowniczych. 

Podwyższenie wydajności pracy w tkalniach o 8 proc. 9 to osią
rnięcic niewątpliwie poważne, ale nie wyczerpuje ono wszystlild1 możli
wości, ja.kie jeszcze istnieją na tym odcinku, jakie konieczne są do sta
łej realizacji miesięcznych i kwartalnych planów proclukcyjnych przez 
eały przemysł bawełniany, do wykonania zadań drugiego roku Planu 
ł-letniego. 

Zbliża się 1 czerwca - Międzynarodowy Dzień Dziecka. 
W ZSRR i krajach clcmokrac.ji ludowej dzień ten będzie przeglą
dem dorobku w walce o :zapewnienie mlcdemu pokoleniu wszech
stronnej J wzorowej opłcl(i - szczęśliwej i radosnej przyszłości. * „ * * • * 

Prezydent RP mianował na wnio- Prezes Rady Ministrów mianował 
ZWIĄZEK RADZIECKI 

MOSKWA (PAP). - W Związku 
Radzieckim przeznacza się znaci'le 
fundusze na organizację wczasów let
nich dla dzieci. Dzięki temu w r. b. 
ponad 5 milionów dzieci spędzi wa
kacje w uzdrowiskach. Młodzież 
szkolna wyjedzie na wypoczynkowe 
obozv pionierskie. któn~ znajdują się 
w najpiękniejszych mieiscowościach 
Związku Rad:deckicl(o. Obecnie :~t
nieje w ZSRR ponad 6 tvsięcv iakich 
obozów. 

• • * W szkołach powszcchnvch i śred-
nich UKRAIŃSKIEJ SRR uczy się 
obecnie około 6,5 miliona dzieci, ti. 
znacznie więcej niż pri:cd wojną. \V 
r. b. otwarte zostaną 732 nowe szko-
ły, -

Z każdym rokiem rozszerza się sieć 
dziecięcvch instvtucji pozaszkelnych. 
W Republice Ukraińskiej czynnych 
jest· 2.SfiO dziecińców. 1.500 poradni 
dla matki i dziecka, ponad 5.000 !wł-

/ 

chozowych domów poło:i-11iczycb. 

* * "' W r. b. zbuduje się w MOSK\\'!F. 
1 ss nowvch żłobków i ORródków dzic
ci~cvch. Ponadto zorl!anizuje, się 25 
żłobków w nowobudującvch się blo· 
kach mieszkaniowych. Dziccitice i 
żłobki są rozmieszczone blisko miejs
ca pracy rodziców. W każdym dzfo
cińcu znaidzie opiekę od 100 do 125 
dzieci. 

* * * O wielkim rozwoju s~kolnictwa w 
ZSRR świadczą m. in. oJ!romnc na
lclady podri;czników szlrnlnych. W 
KAZACHSKTE.J SRR ukaże się w r. b. 
3.380.000 podręczników szkolnych. 
Podręczniki te wydawanP. są w języ-

1 k1,1 rr)qy'~k'ro .i b~s,ch.i:kim . 

WĘGRY 
BUDAPESZT (PAP). - Prezydium 

Węgierskiej Republiki Ludowej wyda
ło dekret o powszechnym obowiązku 
nauczania. Na mocy tego dekl'etu 
każde d:óecko po osią~nięciu 6 rokn 
życia obowiązane iest uczi;szczać do 
,;zkoły. Nauka jest bezpłatna. 
Językiem wykładowym w szkołach 

powszechnych jest język wP,;:ierski. 
Jednakże w miastach i wsiach, J!d.de 
do szkołv uczęszcza r.ie mniej niż 15 
proc. dzieci, których językiem ojczy
slvm nie je!'t węgierski, dekret prze
widuje nauczanie tych dzieci w ich 
ojczystej mo'l;Yie. 

CZECHOSLOW ACJA 

niem bedzic zorj!anizowanie w całvm 
kraiu uroczystych obchodów. 

Minister Ochrony Zdrowia, dr. Ko
larow. w artykule opublikowanym na 
łamach dziennika „Otieczestwien 
Front" stwierdza, że rząd Bułgarskiej 
Republiki Ludowej poświęca wiele 
uwa)!i ochronie zdrowia dzieci. We 
wszystkich szpitalach okręgowych oraz 
w większości szpitali oowiatowych i 
miejskich utworzono oddziały dziecię
ce W akresi.e powojennym liczba 
klinik położniczych zwiększyła się 
.20-krotnie, a liczba łóżek w tych kli-
nikach - 25-krotnie. . 

Plenarne posiedzenie 
P.olskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

W dniu 2 czerwca br„ o godz. 
10 rano, w sali CRZZ, przy ul. Ko
pernika 36-40, odbędzie się roz
szerzone, plenarne posiedzenie 
PolskicRO Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

sek prezesa Rady l\linistrów, miru- Antoniego Mierzwińskiego dotych- · 
strem Drobnego Przemysłu i Rzcmio- czaS4Jwego podsekretarza stanu vr 
sła Adama Żebrowskiego, dotychcza- Minister~twie Handlu Wewnętrznego 
sowego prezesa Centralnego Urzędu - prezesem Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwót·czości. I Skupu Konttaktacji. 

Z południa na północ 

Wody podziemnej Wołgi 
płyną przeciwko prądowi .czeki 
.MOSKWA (PAP). - Rozwiązując Przy opracowywaniu map wód 

niezwykle skomplikowane zagadnie· podskórnych na terenach budowy 
nie związane z budownictwem hy: Stalingradzkiej Elektrowni Wodnej 
droenergetycznynt w ZSRR, uczem stwierdzono, że wody podskórne pod 
radzieccy dokon1:1li wielu niezWYkle 
ciekawych odkryć. Charakterystycz- korytem Wołgi płyną przeciwko prą-
ną cechą tych odkryć jest to, że są dowi rzeki. W ten sposób odkryty zo
one wynikiem ścisłej współpracy stał nowy, nieznany dawniej sti·u
nauki i prah.1;yki, wynikiem badań mień głębinoWY - pOdziemna WOł
przeprowadzonych na niespotykaną ga płynąca z poiudnia na północ. 
dotychczas w historii skalę. Na trasie przyszłego Kanału Sta• 

A oto co mówi 0 niezWYkłych od· lingradZ'kiego natrafiono pod po· 
kryciach wybitny radziecki geolog, I wierzchnią ziemi takte na znaczne 
prof. Sznckij: pokłady soli. 

' 

Czynem popa~a klasa robotnicza swój udział 
w Narodowym Plebiscycie 

Miliony złotych przysporzyły państwu „ Warty Pokoju'~ 
WARSZAWA (PAP). - W wielkich dniach Narodowego Plebis- I prfeładowali oni metodą szybkościo· 

cylu Pokoju klasa robotnicza ofiarną, w\·tężoną prac~ podkreśliła swe wą 64 statki, a wydajnoś6 P.,racy na 
zr~u!I:ier.ie istot, .Apdi: śwfatowc; ł'!ady· f·okoju. W łysiątaci&: ir:aił - · cltwigach y;zro5ia o 10 proc. W stocz-
dów pracy, przy warntatach i na budowach zatknięto błękitne propor• ni gdyńskiej im. Komuny Paryskiej 
czyki - znak „Wart Pokoju". Amhicją każdej załogi było dać w przyspieszono remonty wielu iedno-
tych dniach ponadplanową produkcję, wygospodarować aowe tysiące stek morskich. 
złotych. " O podobnych sukcesach napływaj!\· 

. . , meldunki z wielu innych ośrodków 
Woj. KRAKOWSKIE melduje, że ludzi pracy, uczestniczących w „War· przemysłowych całcl!o kraju. M<il-

„Warty Pokoju" pelnilo ponad 18.000 lach" .d.ato pouadplano.wą prodpkcję I dunki te świadczą, że masy pracują
osób. Wartość dodatkowej produkcji warto~c1 przeszło 2 m1łn. zł. ce Polski nierozłącznie wiąią walkę 
wynosi przeszło 5.412.000 zł. Na Cz~slok~ć pe_łne zał~!!i zakładów o pokój z walką o przedterminowe 
SLĄSKU d~ „Wnrt" stanęło tysiące pode1mowaly krotkotermmowe dodat- wykonanie planów gospodarczych. 
górników, hutników, metalowców. kowe zobowiązania produkcyjne. \Y/ 
44.000 osób zacią~nęlo „Warty" i dało kopalni „Kkofas" „Warty" zaciągnę
setki tysiecv złot·1ch oszczędnosci - ło 522 górników. Wszyscy oni dawa
donosi ŁóDż. W STOLfCY ok. 15.000 li codziennie setki ton ponadplano

W dniu J czerwca 

POZDROWIENIA 
dla narodu bułgarskiego 

PRAGA (PAP). - ·w r. b. w oho- minister oświaty 
zach pionierskich i domach wypo• wygłosi przemówien1·e rad1'owe czvnko\\o-ych spędzi wakacie ponad 

wego W<;J.!/u. Wie1u z l!órników osią
Jlało bardzo poważne sukcesy. Rę
bacz chodnikowy, Rudolf Szmidt, peł
niąc „Wartę", wykonywał ponad 300 
proc. normy. W kopalni im. Pstrow
skiego na czołowe 1Diejsce wśród rea· 
lizujących zobowiązani.!1 plebiscytowe 
wysunął sie wvbitny przodownik pra· 
cy, Julian Wójcik, który przekroczył 

WARSZAWA (P.~P). Z okazji lll 
rocznicy podpisania przez Pol~ kę i 
Bułgarię układu przyjaźni, wspólpra· 
cy i pomocy wzajemnej Komitet Slo
'viań„lti w Polsce przesłał Komitetowi 
Słowiańskiemu w . Bułgarii oraz ca· 
łemu narodowi-bułga~·skiemu, najser· 
deczniejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów w walce o pokój 
i socjalizm. 

232.000 dzieci robotników Czechosło- WARSZAWA (PAP). - z okazji 
wacji. Dla dzieci, które nie- będą mo- Międzynarodowego Dnia Dziecka mi· 
filv '-'-'Y'iecha~ na obozy letnie, organi- nister oświaty Witold Jarosiński wy
zowane są domy wypoczynkowe w głosi p1·zez radio w dniu 1 czerwca 
okolicach podmiejskich. br. okolicznościowe przemówienie: 

BUł.GARIA W celu umożliwienia dzieciom i 
SOFIA (PAP). - Społeczeństwo młodzieży szkolnej wysłuchania tego 

bułgarskie przygotowuje się do ucz- przemówienia, w szkołach nastąpi 
czenia Międzynarodowego Dnia Dziec-1 pi-zerwa w nauce, podczas której 
ka. W związku z tym w Sofii utwo· uczniowie zbiorą się przy głośnikach 
rzona zostala komisja, której zada- radiowych w świetljcach. 

400 proc. normy. 

Poseł R P w Budapeszcie 
złożył lisly uwierzytelniające 

Hutnicy .śląscy przywitali Plebiscyt 
Poko;u nowymi rekordowymi wytopa
t~i s.\ali. W t~~ech tylko h1;1,tach „Flo
nan , „Batory i 11 Zygmunt - Naro
dowy Plebiscyt Pokoju uczciło czy
nem produkcyjnym około 900 hutni
ków. Nienotowaną dotychczas w 'tej 
dziedzinie pracy wydajność uzyskał 
rozbijacz surówki w hucie 

11
Florian" 

• - Robert Salbert, przekraczając nor· R a d „ I e c k a ty n ko w n •. c a mę o 182 proc. Trzy zespoły sta-

BUDAPESZT (PAP). - Nowo
mianowany poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny RP w Buda
peszcie - dr Henryk Minc złożył w 
liniu 30 maja br. przewodniczącemu 
Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej - Sander Ronai swe listy 
uwierzytelniające. 

... Iownicze huty 11Batory" dały w cza· 

t b d • ł • • k · sie „Wart Pokoju" 36 ton dodal~o-Z8S OSOWana W U 0-WHIC Wie m1esz amowynr wei, wysoko11atunkowei stali. w hu· 
c!e „Zygmunt", podczas wielkieito 
Plebiscytu, trzykrotnie bito rekordy 
w szybkościowym wytopie stali. Naj
lep5zy wynik osiągnął Paweł Bezia, 
który przeprowadził wytop w ciąl!u 

zatrudnić przy tej izbie dwu tynka
rzy przez dwa dni. 

Radziecka tynkownica, która od
daje ogromne usługi przy tynkowa- „ Zgon wybitnego 

Nasz pn:emysł bawełniany ma jeszcze wiele do zrobienia na polu 
wzrostu wydajnpści pracy. W dalszym ciągu bowiem· zbyt duży procent 
robotników nie wykonuje swych baz. Swiadczy o tym najlepiej niewy..
konywanie planów produkcyjnych prze<lc wszystkim w tkalniach takich 
zakładów, jak ZPB im. Stalina, Liebknechta, Armii Ludowej, ZPB 
w Pabianicach, Ozorkowie i Zduńskiej Woli. 

Dlatego też konieczne jest dalsze rozwijanie współzawodnictwa o 100 
pr'Ocentowe wykonanie baz, usprawnienie szkolenia, wyuczenie nie tyl
ko młodych, lecz i starszych tkaczy najwłaściwseycb, najbardziej racjo. 
nalnych sposobów pracy, pełne wykorzystanie doświadczeń czołowych 
p~zodowników. 

WARSZAWA (PAP). - W War
szawie, na budowie osiedla Mura
nów, odbyła się próba tynlrnwania 
mechanicznego przy. pomocy urzą
dzeń radzieckich, po raz pierwszy 

, zastosowanych do tynkowania izb 
mieszkalnych. ~ 

iu wielkich powierzchni ścian hal 
fabrycznych, przystosowana przez 
Zdzisława Dykcrta, inspektora me
chanizacji ZBW - 2, do tynkowania 
mniejszych pomieszczeń, powazme 
przyspieszy oddawanie do użytku 
nowych domów 

3 godzin i 30 minut. 
W nastroju entuzjazmu l radości 

pełnili „Wfarty" robotnicy budowlani 
stolicy. Budowniczowie MDM co· 
dziennie podnosili wyniki, aż osiągnę
li wzrost wydajności pracy o 20 proc. 
Świetny sukces uzyskała bryl!ada mtt
rarska Franciszka Lewandowskiego, 
która. podniosła wyrobienie normy z 

kom'pozytora czechosłowackiego 

J. Forstera 

Uchwała Biura Organizacyjnego KC stwierdziła m. in. że „pracę 
administracji przemysłowej zarówno w Centralnym Zarzą<lzic, jak na 
p6szczególnych zakładach cechuje konserwatyzm, rutyna •i schorzenfa 
biurokratyczne, w postaci braku inicjatywy„." 

• W sposób szozególnie jaskrawy uwidacznia się to właśnie na odcin
ku upowszechniania lepszych przodujących metod pracy wśród robotni
ków, majstrów i personelu tcchnicznęgo. 

Za.dania, jakie stawia przed przemysłem bawełnianym Plan 6-Ietł}i 
są bardzo poważne, a wykonanie ich uwarunkowane jest przede wszyst
kim stałym wzrostem wydajności pracy. 

Dlatego też muszą zostać bezwzględnie przełamane wszystkie opo
ry i przeszkody hamujące dalszy i stały wzrost wYdaj,ości pracy. Admi
nistra9je, organizacje związkowe i Centralny Zarząd Przemysłu Baweł
nianego muszą w pełni wykor:i:ystywać i upowszechniać clorobek wy
miany doświadczeń przodujących tkaczy i majstrów, przystąpić do na 
1Zeroką skalę zakrojonej akcji doszkalania systemem mz. Kowalewa. 

Stanowi to podstawowy warunek podniesienia wydajności ·pracy 
I łącznie ze współzawodnictwem o 100 procentowe wykonanie baz prz·y
czyni fiię walnie do szybszego wykonania planów, do pełnej realizac.ji 
zadań drugiego roku Planu 6-letniego. 

Uczmy 
-. 

Próba dała doskonałe rezultaty. 
W ciągu 23 minut czołowy brygadzis
ta tynkarski Eugeniusz Witczak o
tynkował z,wyklą izbę mieszkalną. 
Stosując pracę ręczną trzeba byłoby , .................................................................. ft•••························· 
~ Dziś 31 bm. o godzinie 17. 
: : . „ . 

1• 

w sali teatralnej' CRZZ, ul. T rau9utta 18 

odbędzie się 

NARADA REDAKTORÓW GAZETEK ŚCIENNYCH 
z udziałem kierowników świetlic i referentów kultura.Ino • oświa· 

towych z zakładów pracy i świetlic m. Łodzi. 

Narada pośWięcona jest ocen:ie gazetek śoie .nych, flebranych 
na wystawie. 

Na zakończenie wyświetlony będz-ie film radziecki pt. ,,Wiosna 

PRAGA (PAP). - W dniu 29 bm. 
zmarł w miejscowości Novy Vestec 
(Czechy) w wieku lat 92 znakomity 
kompozytor czeski J. Forster. 

24~f~.k~ia~:e 2l0o~~f:iowcy za punkt Sianokosy rozpoczęte 
honoru. postawili sobie w czasie Na
rodowego Plebiscytu Pokoju dać dzie· 
siątki tysięcy metrów -tkanin ponad 
plan, wygospodarować wiele materia· 
łów i surowców. 

W przemyśle chemi'cznym na czoło 
załóg realizujących zobowiązania pod
ji;te dla uczczenia Plebiscytu, wysu
nęli się robotnicy Zakładów Przemy
słu Azotowego w MOśCICACH. Ich 
praca przyniosła gospodarce narodo
wej .lJrzeszło 2,5 miln. d. oszczęd· 
DOSCI, 

WARSZAWA (PAP). - Dlli.ęk;J 
sprzyjającej pogodzie i wcrzesnemu 
p1'flyg-0towaniu sprzętu kośnego 
chłopi Opolszczyzny iro1Zpoczęli już 
sianokosy. 

W pozostałych częściach kraju, 
gd:cie sianokosy roopoczną się w 
Ę>ierwszej połoWie czerwca, trwają 
Jeszcze pi"Lygotowania do termino
wego i racjonalnego sprzętu siana. 

w Sakenie". 
Hasłem robotników portu w GDYNI 

było: „Utrwalimy pokój przez przy· 
. • spieszenie realizacji zadań Planu 

••••••••••••••••••••••••••••·-- •••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••·····•••••••••·••••••••: 6-letniego". \Y/ czasie ,,\V/art Pokoju" 

Wiele POM użyje w tym roku po 
~ Jliie.rwszy speojalne wysokOdaj
ne kosiarki traktorowe produkcji 
radzieckiej ora.z mechaniczne roz
trzęsam:e i spychacZP. do siana, pro
dukcji czeskiej, 

dzieci ojczyzn.ę! 
I . 

( 
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Nowe zadania . Porażka " chadeków TYBE T 
ruchu· łączności fa bryk ze wsią , 

Jednym z podsł>a.wowych 08'JliW zacieśniania ~ robotniczo- w wyborach komunalnych we Włoszech 
- zachodnia prowincja Chin 

c:hłoJHlkiero ora?. umocnienia fro.ntu na.rodowego w walce o pokój 
I soojalistyczne przeobra.'ienle wsi Jesł ruch łl\C'Zllośoł fabrya( „ Wiilą. 
Osta.tnla uchwała Biura Organizacyjnego KO lłM!ZeJ Parilł w l!Pl'llW'le 
ruchu łącmo1łcli fabryk ze wsią wytycza za.dama da.Iszego NYCWOJu 
I umocnienia ter-o ruchu. 

Ruoh lą<YLDoścl poeoiada poważne ostlągnięcla. W całYm kralłu działa 
dziś Juł ponąd 3.000 ekip robotn~ych. Ekipy tł! pmyinly wlli " pmv&i
lll\ pomocą łech.n4cr.znlłt przyozynlły się d<l roi.woju dzlała.lm>śQ!. kulłn
ra.Jno - oświatowej na wsi or8IZ podniesienia śwladomoAot poliłyoml'J 
pracuj~cych chłopów. 

Brakiem dotychczasowej praey ekip łączności fabryk ze wsią było 
to, że praca polityczno - uświadamilld~ m mało jenca.e zajmowała 
mie,jsca w całokształcie działalności ekip, które prizede WSZYStkim nlo-
11ly '\\"Si pomoc techniczno -· remontową i kul~o - a.rtystyczną.. 

P.rzezwyei~enie tych błędów i niedociągnięć - to r.reez jas11a 
l)ienvszy I podstaiwowy warunek ulepszenia pracy eml.p łącznoSci 

N-.jważnlejszym jednak zada.niem, Jakife stoi obecnie PNed ekipami 
łączności, jest podniesienie na WY!iSzy poziom :PJ'llllCY masowo - politycz
nl'j, pracy uświa.damiai.fąceJ. PrzekonyWanie o słuS'Lllości linii naszej 
partii, wska.zywa.nie p1>mocy jaką niesie rząd 1 klasa r1>botnicza chło
l!Om pramijącym, wyjaśnianie perspelttyw, jakie otwiero. budow.a socja
li:mnu przed małorolnym d średniorolnym chłopem - oto podstawowy 
ob01viązek ekip łączności. .-r 

Wyjeżdża.jące w teren ekwy powinny poprzez indywidualne l'OZ

moWY, dyskusje itp. za.poznawać chłopów z najwa7miejszymi rozporzą
dzeniami i dekretami rządu w spraWll()h dotyczących gospodarlti wiej
•kleJ, wyjaśniać treść polityczną tych rozporząd-zeti, szczególnie 'llłś 
w zapdnfeniach w danej chwili &ktu&lnych, jak np. kontraktacja, sie
wy, pnydzial kredytów, na.wozy, zbyt i 2aopatr2enie wsi itp. W parze 
• tym musi iśó uświadomienie chłopów ~ sytu1leji międzynarodowej. 

RZl'M (P A'P). - OgłO!l!Lono tu 
dalsze tymczasowe wyniki wyborów 
iromunalnych, które odbyły się we 
Wł<>sze<:h północnych, Według nieo-

tniu 1948 r., nie istnieje jui więcej. 
Chrześeljańska demokracja straciła 
stanowiska zdobyte w roku 1948. 

fictiałnych, końcowych wyników wy- DEPESZA GRATUL AOYJ:NA 
borów w 27 miastach, bę_dących sto- TOGl..IATl'l'EGO DO BURMISTRZA 
lieami 27 prowincja Włoch północ- BOLONII 
nych, pal'tfe lewicowe (partia komu- RZYM (PAP). - Sekretarz gene-
nistyci.na l t1ocjalistycma) otrzymały ralny Włoskiej Partii Komunii;tycz-
1.026.9!14 ł1osy (w 1948 roku - nej Palmiro Togliatti wysłał depe-
95'7.000), a chrześcijańska demokra· szę gratulacyjną do burmistrza Bo
cja - 889.000 głosów (W 1948 roku Jonii, nozza, cizłonka partii komu-
- 1.228.000 głosów). nistycznej. . 

* „ * W Bolonij. partie lewicowe ~dob:v-
RZYl'\1 (PAP). - Defennik .,UNI- ł)> przeszło 13.000 głosów więcej niż 

TA" pisze: Układ sił, jaki si~ WY:- w r. 1948, podczas gdy blok partii 
tworzył w czasie wyborów w kwie- reakcyjnych stracił 10.000 głosów. 

----· ----
Pod opieku~czymi skrzydłami imperialistów anelosasKich 

W Niemczech Zachodnich powstaje 
trzon ·agresywnej armii najemnej 

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że w Bonn organizuje się do· 
wództwo naczelne nowej zacJ10(ln icj 
niemieckiej armii p.od nazwą ,,do
wództwa korpu5u ochrony poi;t"rani, 
cz:i". 

w skład !\i} zbrojnych Eisenhowera 
w ramach agresywneg-o paktu atlan
tyckiego'. 

Od wielu stuleci Tybei jest czrkią 
składową Cliin. W ciągu wielu st!lleci 
Cliiny niejednokrotnie broniły 81Vej 
zachodniej pruwincji. Chiny broniły 
r6w11ie:i interesów narodu tybetański'e. 
go wobec narzuconych mu przez kolo
ri izaior6w a11gielskich niewolriiczych 
11kladó1v oraz przed p1·óba1.1i odcm•a-
11ui pos:c:Pgólt1ych czt_>.foi terytoriu111 
•ybetań$ldego. 

Bezczelność' imperiali1rów łllglo. 
amerykań3kich usiłnjqeych oderwać 
Tybet od Chin wywolala głębokie o. 
bursenie ws:yatlcich narod6w .t:amies;. 
kujących ..:hiny Ludowe. 

Zakusy anglo-amerykańskich podie. 
gaczy wojennych 1potkaly si~ ze 
wzmstajqcym $przeciwem 1141'odu tybe. 
tańskiego. Rzqd Chińskiej Republiki 
ludowej biorqc pod uwagę wo~ naro. 

Ekipy łąc.znośoi fabryk ze wsią. winny przejawiać w większym niż 
dotychCllw.I stopniu troskę o rozwijanie aktywności chłopów w dziedzi
nie kontroli społecznej, w radach narod<mrych, gminnych spółdzielniach, 
jak również troskę o niesienie pomocy mało. i średniorolnym chłopom 
w przezwyciężam.lu ich trudności 1 kłopotów g1>Spodarczych. 

W ep6ldzielnia.ch pr·odlikcyjnych poza. pracą polityczno - wycho
wawcsą podsta.wowym oda.niem ekip jest skupienie uwagi i wysiłku 
n.a gospodarct.iYm i organizacyjnym lflllOCnieniu spółdzielni, Co to o:ma
e;ia! Ohodzl ])rrede WSZYstlńm o pomoc ze strony ekip organizacji par
tYlłneJ I :raTZądowi spółdzielni ·w reali7.llcji zasad statutu. Ekipa wy
jeżdżająca do spółdzielni w.inna poprrez praeę uświadamiającą. wpły· 
11lłĆ1 by nikt nie ociągał się z wniet>ieniem wkładu człoukowskiego. 

Ten „korpus ochrony JJOgranicza" 
będzie stanowit trzon zachodnio·nie
micckich jędnos1;ek, mających wejść 

Opr6cz tego utworzonę będiie do
\;·ództwo naczelne ma1-ynarki wojen
n«'j, noE'Zf1Cej nazwę ,jednostek obro
n~· g·rnnie morskich" z siedzibą w 
Neustadt koło Lubeki. Zachodnio
niem iecka marynarka wojenna bę

dzie się początkowo składała z trzech 

Adenauera flotylli. W porcie wojennym Wilhelm

Delegacja tybetafislra przybyła do Pekini; celeni podpiMJnia ukladii w &prawie 
polrojowego uyzwole11ia Tybetu, 

Niezwykle ważne Jest, by ekipy d'liiałaJące na terenie spółdzielni 
produkcyjnych więcej uwagi pl>b-więcały pracy uświadamiającej wśród 
chłopów pozostających Jeszcze poza. spółdzielnią. by przyczYniły się do 
uoieśnlenta więzi między spółdzielnią a resztą wsi. 

lJcbW&ła Bfora Organizacyjnego precyzu;je ~ą politykę utrwa· 
łania sojus~u robotniczo - chłopskiego w następujących słowa.eh: 

„(lała działalność ekip łączności winna zmierzać do umocnienia 
sojuszu robotnicz;o - chłopskiego - podstawy siły Polski Ludowej, 

Ekipy łączności wniosą &wó-j wkład w realiza<lję tego !/Jadania, je
lilł działalność łch mnierzać będzie do uaktywnienia biedoty, do zwią
~ średniorolnych chłopów z klaeą robotniczą i biedotą wiejską 
prą równocz~neJ :Izolacji polityc7lllej ikułactwa. 

.„Swzegóbtie ważnym zadaniem aktywu partyjnego ekip łączności 
'jest oklalzyWa.nle pomocy chłopom pra:cującym w dch stosunkach z unę
d ami państwowymi, udzielanie im porad, w jaki sposób I doką.d whmi 
sic: zwracać ze swymi sprawa.mi, ;podaniami, uZ'llsadnionymi skargami 
czy postulatami. Ta pomoo il opieka aktywu pariyjnego ekip łączności 
może być szczególnie ~nną zwłaszcza w zwalczaniu dość częstych je-
1&zcze objawów be2J(]uszneg'o 1 biur-0kratyemer-0 tra'ldowanfa potr7eb 
lu clności chłopskiej przez niektóre ogniwa e.~ratu państwowego, nie 
stojące na ~okośoi zadań, sta,wianych im przez partię 1 władzę 

ludową". 

Policja 
prześladuje obrońców pokoju 

shaven będzie się znajdowała flotyl
la ćwiczebna. 

Bedzie tei; stworzona służba wy
wiadowcza pod nazwą „oddziału in

BERLIN' (PAP). - Dnia 28 bm. fol'macji i spraw bezpieczeństwa". 
aresztowani zostali przez policję za· z dniem 1 lipca ma się rozpocząć 
chodnio-berlińską przewodniczący szkolenie 3 tys. reki'utów. Następne 
Zachodnie-Berlińskiego Komitetu Re· 7 tys. rekrutów rozpocznie szkolenie 
fcrendum Ludowego Walter Schmitt \V sierpniu i pierwsza dywJzja za-
i współpracownik Komitetu Kurt chodnio-niemiecka, licząca 10 t~s. lu-
Kunze. dzi będzie sformowana w początkach, 

Wobec oburzenia opinii publicznej, września . 
policja zachodnio-berlińsk. a '11rnsiala \ Agencja Associated Press donosi, 
po pewnym czasie uwolnić Schmitta. że komisje lekarskie zbadały dotych
Los drug-iego a1·esztow·anego nie jest czas 46 tys. rekrutów w Niemczech 
dotychczae znany. I Zachodnich. 

• 
ponad pl an 

wygospodarowali w I. kwartale rb. robotnicy PGR 
5 mil n. zł 

W okresie pierwszej wojny ~wiato
wej oraz w latach następnych Anglicy 
przekupują feodalów i niektórych 
11rzedstawicieli tybetańskiego ducho. 
u•ieństwa, jak również pod po:orem 
.. badań" geologicznych, geograficzn.yclt, 
etnograficznych i inn,-ch, zdołali usa. 
1lowić się tv Tybecie. 

Po drugiej wojnie światowej wzmo
gło się przenikanie do Tybetu imperia· 
listów fJmeryka 1iskich. Szpiedzy ame· 
ryka1iscy gorączkowo badali walol"y 
strategiczne i syt1tacje gospodarcze Ty. 
betu, organizowali spiski i prowadzili 
propagandę na rzecz oderwania Tybe
tu od Chin. Amerykanie pr-0wadzili 
również: politykę gospodarci;ego u:::a • 
leżnienia Tybetu., 

(flteni 1945 r., kiedy całkowim kles. 
k<1 reakcyjnych wojsk kuomintangow. 
skich została jui przesądzona, imperia. 
liśpi a11glo.amerykańJcy w porozumie. 
11iu z klikq Czang Kai.szeka zainspi. 
, owali Oderu"mie się Tybetu od Chin 
kuomi11tango1~skich. Pod naciskiem 
imperialistów anglo.amerykańskich lo. 
l:alny rząd tybetański :mus:::ony zo.ę. 

tal do prok·amówania „niezawisloSci" 
Tybetu od Chin. . 

d" tybetańskiego i chiriskiego rozka:ał 
w paidziemiku 1950 r. oddriałom 
chirukiej armii ludowo.wyzwoleńczej 
zachodniego okręgu wojskowego i Il 
armii polowej wkroczrć do Tybetu i 
wy:wolić ludno§ć Tybetu spod jarZTrUJ 
imperialistycznego oraz wmiocnić t1o 
bronę granic chiń,,kich. 

Dalaj.Lama zdajqc aobie sprawę 1 

untypatriotycznej, błędnej działalności 

rzqdu tybetań.,kiego, stanął ~ u ula. 
dzy i pn:ystqpił d o naprawiania błf~ 

dów dotrc.hczasowej polityki tybetGń. 
skiego rzqdu lokalnego, ·Dal.aj.Lama w 
odpowiedzi n{l propozycję rzqdu Chi(i. 
skiej Republiki. Ludowej akierortvil do 
Pekinu saopatrzonq w odpowied11~ 

pelrwmoc11ictwa delegację. 

Dnia 23 maja 1951 r. zawarty został 
między chińskim rządem ludowym 4 
lokalnym rządem tybet,ańskim µkkd o 
sposobach pokojowego wyzwole11ia 
1'ybet11. Na1"6d chi1iski, a w tej liczbie 
naród tybeta1hki p<>witał z rado$ci<1 
te1i układ będący wiellcim zwycięstu:em 
1><>kojot0~j polityki Chińskiej Republi. 
lri Lu~lowej. 

Energicznie 1 natych:.1iast interweni1>wać w wy1Padkach na.ruszania. 
1>rawor.ządności lud{)Wej przez · poszcugólnych biurokratów oraz we 
wszystkich WYJ>adkach wykorzystywania nleśWiadomości mas biednege> 
i średnleco chłopstwa przez -wrogle,' kuładde 1 spek-ulanckle elemen
t~·. demaskować i zwalM:ać wszelkie łor.~Y wyzysku, dywersji cospo
darczej, kumoterstwa. - oto pole działania dla ekip łącznofici. 

WARSZAWA (PAP). - 29 bm., cy i jak najszybsze wp1·owadze11ie w 
odbyło s_i~ w Warszaw~e plenarne I życie systemu . akordowego, .l~tó~·y 
posiedzenie Zarządu Głownego Zw. I przyc~yni s.ię 111e tylko do ,_obn1z~111a I 
Zaw. Pracowników Rolnictwa, na kosztow własnych produkCJl, co Jest 
którym omówiono wyniki I etapu obecnie naczelnym zadaniem PGR, . 
współzawodnictwa pracy wśród ro- ale i·ównież umożliwi ro~otnikom 
botnlków rolnych PGR. W naradzie uzyska'!lie wyższych zarobkow. 
wtiął ud~al wkeprzewodn1czą~ --~-------~--~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

' Nowe i bardziej odpowiedzlailne zadania ekip łączności wymagaj~ 
powameg.o wzmocnienia organizacyjnego ekip. Toteż uchwała Biura 
Organizacyjnego zaleca, by ekipy łączności organizowały tylko te za.
kłady pracy, które ma.ją dostatecznie silną organi?ae<ję partyjną, zdol
ną zahfllpieczyć odpowiedni poziom polityczny i systematyczną, owoc
ną, pracę eldp .• W zakładach tych powsta.ną. komisje ruchu łąozności, po
wGłaine prrez załogę. Komisje te utrzymywać będą łąezność z komite
tem powiatowym, wydziałem politycznym POM i organl7.acją partyjną 
w gromad11ie. W ten sposób brygady łącmości lepiej J>omają za
gadnienia. nurtujące wieś. którą. się opiekują i lepiej spełnią. lłWe 
zadanie. 

CRZZ - Bnr;,;ki i przedstawiciel KC 
PZPR - Nowicki. 

W pierwszym etapie w;,;11ółzawo<l· 
n ictwa brało ud:dał 8!.315 robotni
ków rolnych, w tym 20 tysięcy ko
).iiet. W porównaniu do ·tego samego 
okresu roku ub. liczba biorąc)'Ch 
udział we w~p61r.awodnictwie zwięk
sz) la sie o dal'Jze 30 tys. osób. 

Klasa robotnicza nie dopuści do taszyzacii Francji 
Przemówienie Frachona na Kongresie CGT 
PARYŻ (PAP). - ,Jak jui donosiliśmy, na KODIJresie Genera.l

nf'j Konfederac.)i Pracy - CGT, wygłosił przemówienie sekretarz 
generalny Frachon. który podkrcślll, ie obrady toczą się w chwili 
r.aostrzenla walki mi~dzy obozem wojny, a Dbozem pokoju, 

Nasze ekipy łączności, realizując uchwałę Biura. Organizaeyjne«o, 
jes:reze bardziej zacieśnią. sojusz klasy robotniczej z pracują-0ą wsią, 
JłOmogą jej uzyskać pełne zwycięstwo w reallzacjl planu na rok 1951 
ł spotęgują aktywność chłopstwa w narodowym froncie w<- lki o po
kój i Plan 6-Ietni 

''° I kw:n·talc bi·. podjfto ok. ;;.;')00 
indywidunlnyc:h i grupowych zobo, 
wlązań. Ofiarny · wysiłek pracy 
85-tysięcznej rzeszy robotników rol· 
nych, bio1·ąeych udział \\'C w.::półza· 

wodnictwie, dał w ciągu 3 mie~ięcy 
ponadplanow:ł p1·odukcję warto:§ci 
5 milionów złotych. 

Podkreślając duże wyniki uzyska· 
ne w I etapie współzawodnictwa, 
plenum zwróciło ,iednoczetin'.e uwa
gę na zbyt słabą 'jeszcze działalność 
okręgowych i zespołowych komisji 
współzawodnictwa, jak również na 
niedostateczną jeszcze opiekę nad 
pnodownikami pracy i racjoualir.ato· 
irmi :i:e strony rad zakładowych i 
administracji gospodarstw PGR. 

Komentując obecną sytuację ;Poli
tyczną w kraju, Frachon oświadczył, 
że rząd francuski, aby narzucić nie
popularną politykę przygotowuje 
dyktaturę, Celem ~zukańczej usta
.wy wyborczej jest utorowanie drogi 
do wła<lzy de Gaulle'owi. Oszukal1-
cze , wybory prrzygotowywane przez 
rząd - powiedział Frachon - zmle
r7..ają do nowych ograni<:ze11, ·do no
wego obni.żenia poziomu życia w 
:imię przyspieszenia przygotowań 
wojennych. 

został osiągnięty, Wierzymy głęboko, 
że klasa robotnicza nie dopuści do 
faszyzmu we Francji. 

Francuska klasa robotnicza pow
stanie jednomyślnie, aby zagrodzić 
drogę kandydatowi na. dyktatora I 
agentom V kolumny faszystów i mi
liarderów amerykańskich. De Gaul
le'a i faszyrzmu nie będ:llie we Fran
cji! ~~ocarstwa ·zachodnie pomosą . odpowiedzialność 

za utrudnienie zwołania Konferencji Czterech Przechod!ząc do roli CGT w rea
lizacji jedności mas pracujących, 
Frachon oświadcrzył: CGT jednoczy 
ponad 80 proc. cdonków zwJązków 
rz.awodowych we Francji. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że de Gaulle marzy o 
rzlikwidowaniu CGT, Inni już przed 

PARYŻ (PAP). - We wtorek od
było się pod przewodnictwem Gro
m~'ki 63 posiedzenie zastępców mi
nistrów spraw lfl:agraniaz:nych czte
rech mocairstw. Na posiedzeniu 
tym nie poczyniono żadnych postę

pów, !które ułatwiłyby osiągnięcie 
porozumienia w sprawie pol'!Ządku 
dz:ennego, ponieważ przedstawicie
le trzech mocaTSt:w zachodnich na
da 1 bezpodstawnie odmawi~i przy
,;ęcia propozycji radzieck>lej, doty· 
czncej paktu atlantyckiego i ame
r :, rnńskich barz wojennych w szere
gu krajów. 

Davies i Parodi, któmy p.rżema-
1 w:au pierwsi, nie mogli pmytoczyć 

.ani jednego istotniejszego argumen
tu w obronie stanowiska trzech mo
carstw, ograniczając się do powt6-
1·7.enia obalonych już poprzednio 
pr7.ez Grornykę wywodów. 

Odpow:iiadając przedstawkielom 
m ocarstw czachodnich delegat ZSRR 
GrJ myko stwierdził m. in.: że zwo
łar ie Rady. Ministrów konieczne jest 
riic w tym celu, aby odbyło się po
sledrenie, lecz w tym celu aby spot.
li .1 nie to dało pozytywne wyniki. 

Z tego właśnie powodu proponu
jemy - oświadczył Gromyko - roz
pa rzenie sprawy paktu atlantyc-

WYSTAWA, 
o życiu i w a lct" 

Róży Luksemburg 
BYDGOSZCZ (PAP). - W woj. 

ośrodku szkolenia partyjnego PZPR 

w Bydgoszczy została otwarta wy
a ta wa '\)OŚwięcona życiu i pracy plo
n1iennej rewolucjonistik:i Róży Luk

&emburg. 

' l 

ldego i amerykańskich baz wojen
nych. Kto propozycję tę odrzuca, 
poniesie odpowiedzlaln{>ŚĆ a na
stępstwa takiego postępowania.. 

Zadaniem Zwią.zku na najbliższą 
przy.szłość jeot szeroka popularyza· 
cja nowego uktadu zbiorowego pra-

Gwałt~'. prześla<lowania i szPiego
stwo - kontynuował Frachon 
miały pozbawić odwagi klasę robot
niczą i osłabić CGT, lecz cel ten nie 

P ,olsliie 
W maju na ulicach Moskwy ukazały się 

barwne afisze, zawiadamiające o występach zna
nego polskiego zespołu pieśni i tańca w stoli1:y 
Związku Radzieckiego. Występy „Mazowsza · 
żbiegły się niemal z zamknięciem wystawy foto
graficznej, zorganizowanej przez: Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ilustrującej zdob1·
cze i osiągnięcia Polski Ludowej. Wystawa la. 
trwająca około dwóch tygodni, cieszyła się wiel
ką popularnością. Odwiedzały ją setki i tysiące 
mieszkańców .Moskwy, żywo inleresując~ch się 
osiągnięciami narodu polskiego, kroczącego drol!ą 
do socjalizmu, w oparciu o pomoc, doświadczenie 
i przykład Wielkiego Związku Radzieckiejlo. 

Wnżenia lud;d radzieckich z wystawy wypet· 
niły grubą księgę, przeznaczoną na wypowiedzi 
zwiedzających, Znajduje się wśród nich wiele 
niezwykle ciekawych i szczerych w swej prostocie 
wrażeń, świadczących o serdeczności, z jaką lll
dzie radzieccy obserwują rozwój nowego życia w 
Odrodzonej Polsce Ludowej. 

- Barcizo milo jest przekonać się, że naród pol
ski kroczy drogą prawdziwego roz:woju i dobro· 
bytu - pisze grupa studentek M'lłikiewskiel!I} 
Uniwersytetu ze słuchaczką wydziału historycz
nego, A. Grigorjewą, na czele. 

Uczestnik niedawnej wojny, oficer radziecki, 
N. Krotka, pisze po polsku: „Wasza wystawa 
bardzo mi się podobała. Teraz widzę, jak naród 
polski buduje swe no~e życie i razem z ZSRR 
walczy o pokój. Niech żyje wielka przyjaźń pol· 
sko-radzieckal'', 

- „Byłem na wystawie. Podziwiałem osią· 
!!nięcia bratniego narodu polskiego, Mam 13 lat. 
Gdy będę dorosły, bę,.dę budował komunizn- , b~· 
dę szerzył przyjaźń między naszymi narodami. 
Niech tyje polska młodzież!". W, Wariii. uc:zeń 
1<lasv .. B" - 177 szkoły, Moskwa., , · 

„ 

• imprezy w 
{Korespondencja własna) 

Wystawa przeniosła się obecnie do Kijowa i 
prawdopodobnie zawita jeszcze do kilku miast ra· 
dzieckich. . 

„Mazowsze" wywol~o w Moskwie ogromni> 
zainteresowanie, zarówno wśród sfer artystycz
nych, jak również wśród najszerszej publiczno~ci. 

Pierwszy wvstęp zespołu odbył się w Domu 
Pracowników Śztuki. Moskiewskie sfery artv
styczne, arly:ici, kompozytorzy, malarze, literaci. 

Wys1ępy „lHa::ows:::a" w Sflli teatru 
im. P. Czujkowslriego 

dziennikane, którzv licznie prz:ybyli na koncert, 
niezwykle serdecznie witali młody zespół polski. 
Przemówienie powitalne wy!Josiła w imieniu ar
tystów .Moskwy, arty;tka ludowa RFSRR Glan· 
cyntowa. „;ezaoomniana odtwórczvni roli matki 7 

Mosli'wi e 
filmu „Prz:vsięga". W prostych, pełl).ych wzru
szenia słowach odpowiedział twórca „Mazowsza„, 
prof. T. Sygietyński. · 

Obecnej na sali elicie artystycznej stolicy ra
dzieckiej szczególnie podobały- się tańce, bra· 
wnrowo odtańczone przez „Mazowszan" oraz 
liczne pieśni wiejskie. 

Słynny twórca chóru im. Piatnickiego, kompo· 
zytor Zacharow, oświadczył, że chór im. Piatnickie
go jęs\ !,łumny z tego, że „Mazowsze" uważa sie· 
bie za jego duchowe dziecko. Zdaniem współ
kierownika chóru im. Piatnickiego, P. )Caźmina, 
„Mazowsze" posiada wielkie perspektywy rozwo
jł>we, zwłaszcza o ile uwzględni należycie nie tył· 
ko stary, ale również i nowy repertuar ludowy, 
pogłębiająp swe wykonanie należytym wykorzy
staniem wielogłosowości chóru, 

.Moskwiczanie zostali podbici młodością i 
bezpośredniością wykonania, ludową barwności' 
„Mazowsza". Koncerty w sali im. Czajkovnkie· 
go, oraz ostatni, w sali kolumnowej, cieszyły 9ię 
ogromną frekwencją i powodzeniem. Publiczności 
szczególnie podobał 'Się ognisty oberek oraz pio
senka „Oj zielono ' kompozycji f6yftietyńskiego ze 
ilowami rosyjt.cimL Bisom nie było końca. I 

W niezwykle serdecznej atmosferic odbyło \się 
spotkanie chóru im. Piatnickiego z „Mazowszem", 
w cza$ie którego kierownicy chóru radzieckiego 
podzielili się swymi uwagami, radami, wręczając 
jednocześ:iie „Mazowszanom" dar w postaci ko
stiumu ludowei;io. niezwykle arty_stycznic wyko
nanego, 

O serdeczności, z j<>ką przyjęto w Moskwie 
„Mazowsze", świadczy między innymi fakt. że po 
zakońcuniu pierwszegO' koncertu w sali im. Czaj
kow3kiejlo publicznołć ziiromadzona na ulicy przy• 
gotowała opuszczającym Jfmach polskim artystom 
~~~~~ ~ 

nim usiłowali to u~ynić, lecz :.krę

cili na tym kark. ,Nasze Biuro Kon
federalne wzmocniło się. Jesteśmy 
jedyną organizacją, która cJeszy się 
całkowitym zaufaniem Jdasy robot
niczej. 

Trzeci numer 
Zeszytów Ekonomicznych 

„Nowych Dróg~' 
Ukazał się Nr. 3 Zeszy tów Ek'> 

nomicznych „Nowych Dróg", po· 
święcony „KAPITAŁOWI'' . K. 
MARKSA. 

TRESć: 
J. Stalin - Zagadnienie zwy· 

cięstwa socjalizmu w po_szczegól
u_ych krajach kapitalistycznych. 
(Z przemówienia końcow-.:go na 
VII rozszerzonym plenum Komi
tetu Wykonawczego Międzyna· 
rodówki Komunistycznej 13 gru
dnia 1926 r.). 

J. Stalin ·- Postępujący kryzyi; 
kapitalizmu światowego a sy· 
tuacja wewnętrzna ZSRR. 1Ze 
sprawozdania polityczne~o Komi
tetu Centralnego na X:VT Zjeździe 
WKP (B) 27 czerwca 1930 r.). 

* • * 
K. Marks i F. Engels - Listy o 

„Kapilale''. 
Fryderyk Engels - Konsp~kt 

„Kapitału", 
A. Leontiew - O „Kapitale ' 

Marksa. 
Rozwinięcie materializmu dia· 

lektycznego i historycznego w 
„Kapitale". 

A. Paszkow - Dzieło W. Leni':. 
na „Rozwój kapitalizmu w Ro
sji" i jego rola w nauce ekonomii. 

K. Ostrowitianow - Stalin -
genialny teoretyk ekonomiki so· 
cjalistycznej. 

KONSULTACJE 
P. Cwietkow - Wielkie dzieło 

Marksa. -
'A. Morozow - O samodzielnej 

pracy nad „Kapitałem" K. 
Marksa. 

Praca abstrakcyjna, 

"· "' * M, GLASSER - O 
prllł!y Karola Marksa. 

KRONIKA 

"\ 

metodzie 

O marksistowsko - leninowskie 
opracowanie zagadnień teorii i 
historii kryzysów ekonomicznych. 

'. , 
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Dlaczego nie wzrasta organi.łacja partyjna 
w powiecie łowickim 

Powiat łowicki jest wybitnie rol· 
aio:r:y. Wydawałoby się zatem, że 
wii;kszość członJrów partii stanowią 
tu mało i średniorolni chłopi, robot· 
nicy PGR ifp. Okazuje się jednak, 
te tak nie jest. Odsetek chłopów -
członków partii - wynosi zaledwie 
30 proc. 

Na ostatnim plenum PK podjętSJ 
uchwałę o rozbudowie organizacji 
partyjnych w ~romadach. Bvła to 
duszna i konieczna uchwała. Jed· 
nak chociaż minęły już dwa mie1ią· 
ce od tego czasu, w dalszym ci111fu 

) mamy na terenie powiatu dwie 
trzecie „białych plam", 
Przyczyną tego niepożądanei[o 

zjawiska jest nie tylko brak koh· 
łroll wykonapia powziętych uchwał, 
lecz. przede wszv!l.tkim niedosta
teczne ocldzfaływaTiie organizacji 
łowickiej na bezpartyjne masy pra· 
cujł\cego chłopstwa. Wynika to z 
powierzchowności cechującej pracę 
Komitetu Powiatowego, co odbija 
1iq również na poczynaniach komi· 
tetów gminnych. 

Je~liby zapytać któreJ:(okoiwielc 
Ił sekretarzy KG, jaką otrzymuje 
pomoc lub wskazówki z Komitetu 
Powiatowego, każdy da jednakową 
odpowiedź; „Owszem, towarzysze z 
Łowicza przvje7.dżail\. nieldedy, lec.r, 
w dalszym ciąj!u nie wiem, co i jal< 

. należy robić''. 
Instruktorzv Komitetu Powlato· 

weJ,!o ograniczają się wyłącznie do 
zadawania pvhlń, zapisują zdawko· 
we odpowiedzi i po dwóch l!od7.i· 
nach takiej „wizyty" odjeżdżają. 
Tak samo zresztĄ postępowa! 
IT sekretarz KP, tow. Figura, k!ó· 
ry w jednvm dniu zdążył odwie· 
d.zić 6 l!min, kilka instvtucii i za· 
kładów pracy. 

Oczywiście, że przy takiej 11op_e· 
ratywno6ci" pomoc ze strony KP 
bywała dość iluzoryczna. Towarzv-
11ie nie dos1rzel(ali trudności, z kló· 
rynii borykały się orjfanizacje jlmin· 
ne czy grolftadz~ie. 

Na wspomnianym plenum KP 
wystąp\ł w dvskusii sekretarz KG, 
Łów. Nowiński i na konkretnych 
przykładach W8kazał, w jaki 11po
~6b wrójf klasowy yrzenika do par· 
Iii i usiłuje unicestwić ideę spół· 
rłiielczości na wsi. Stwierdził on 
te kie?'ownłctwo organizacji łowie· 
kiej przejawia dużo niefrasobliwości 
w swej 11racy, 

!~lotnie, Do chwili obecne! doku
n1enłacla partyjna w wielu l(młnach 
nie jest fesmcze upor.z4dkowana. Se
kretarzami gmlnnymi są ludzie nfe
dawno wybrani, zatrudnieni zawo· 
dowo przv inaych 11racaoh, nit o· 
rientujący si~ zbytnio w zakresłe 
wypełniania ankiet sprawozdaw
czych łtp. Oto 11p. clo władz par· 
t yjayc& w gminie Łyszkowice prze
dostal 1lę b. franatowy policjant, 
Zyf!munt ltokot - posiadacz dwóch 
dom6w oraz 1klepu. Oczywiście, że 
hiedota chłopska widząc, kto zasia
da w Komftecie Gminnym, nie 
chciała razem .z takimi „fowarr.y· 
szami" naleteć do jednej partii. 

Czy towarzysze z KP nie wie· 
dzieli o tym? Bynaimniei. Od ·dłuż· 
~ze~o iuż czasu znali- stosunki pa· 

llll)ące w Łyszkowicach. Lecz bez· 
troska i powierzchowność w pracy 
KP spcnvodowaly, że orfl:anizacia 
łowicka zeszła z pozycji awani.:ar· 
dy; utraciła siłę uderzenia, corl\Z 
słnbil'i mobilizowała masy pracuia· 
ccgo chlopslwa do wal~i o socjali· 
styczną przebudowę wsi, coraz cz~· 
5ciej wlokła się w ogónie wydarzc1i. 
stoczyła się na manowce żywioło· 
wo~ci. 

W powiecie łowickim mamy do 
dziś zaledwie trzy s11óldzielnie p r o
dukcyJne, podczas gdy w pow. raw
ako-mazowieckim - 21. Oba po· 
wiaty są wybitnie rolnicze. Zniko· 
ma ilość i::organizowanych spó!· 
dzielni produkcyjnych w powiecie 
łowickim nie wynika z tego, że ma· 
Io i śrl'clniorolni chłopi są tu mnici 
miwi;,idomicni od chłopów w pow. 
rawsl<im. Wśród fowarzvszy z or· 
l.!anizacii łowickiej panowało przez 
dingi C'7.as przekonanie, że powiat 
ich jest wybit11ie kułacki. W rre· 
czvwi•tości na 18.560 ~ospotlarstw 
rolnvch przypada zaledwie 1.187 liO· 
spocłar~tw, obejmuiących od 10 do 
15 ha i 470 powyżej 15 ha. 

Owa fałszywa ocena składu so· 
cjalnel!o eh lopstwa utwierdziła Io· 
W'.lrzyszv w przrlwr.1niu. że wla· 
śnie z t~iio powodll nie może \~rn· 
stać tu padin. ani leż ~póldzic l · 
czość i:ororlul<cvina. Spowodował o Io 
oqlabicnlc akcii politvcznei na wsi. 
w wvnikn czel!o do parti i nnołvwn· 
ło clrobnomies7.czaństwo miejskie. 
Nie wzrastał natomiast robolniczo
chł'l;>ski trzon partii. 

Trndzieki nrocent chłopów -
c:złonl1ów partii w porównaniu z 
pod„nq ilo<cią QOspodarstw rolnvcli 
dowodzi nieclostateczne!io rel!ulo· 
wania wzro~lu partii, świndozv o 
pocldnwaniu qię żvwiolrwvości. 

* * * Ort!anir.acin łowicka winnn przy. 
s tapic do &runtownel(o oczvszczania 
szereflów partyjnv ch z elPmen tów 
obcych i pr7.Y1>adk owych. Z-.cl_,od~ i 
potrzeba wykonania z cal~ bez
WZJilędnościa nie zrealizowanej 
ieszci:e dostatecz11ie w pow. łowic
kim ucbwałv HI P lenum K C. 

Komilet Powiatowy w1men te~ 
1mienić sposobv ldcrow11.nin d7.ia· 
lalno~dą komitetów ,l!minnych. 

Nie mo:te bowiem dobrze pr4co· 
wać sekretarz KG, gdy z KP 
przTjetdta doń ielłynle- tzw. „ko.
troler", a nie towuzysz, in9truktor. 
który powinien przyj§ć mu z po111.ocĄ 
w rozwiĄzywaaiu pewnych epraw po· 
litvcznych, organizacyilll'Ch f f O· 
!lpodarozych. Sekretars l'Cemitttu 
Gminnego winien u•Hkaf z K•mi· 
tetu Powiatowego kottkrelH, ~·· 
moc. radv i w1ku:6wld. 

Konieczne je..t, abv orc:anil!:acia 
partyjna w powinie łowii:lHm zer· 
wała z !ywłołowości„, zatroszczyła 
~ię pilnie o prawiłfewy wzro~t 
swych aterelf-w, wi~'ŻĄe •i• mocno 
z masami bezpartrjnefb chłopstwa, 
wzmagaia.c akcję pulitre21ną na wsi, 
nawiązując codzieaną, 1y1telll9.t-fez· 
na. współpracę z orp11iza-cja• i p -.r· 
tyjny.mi w tere11ie. 

J. ADAMOWSXJ 

S KĄ D SI Ę BI-DRĄ TRUDNOŚCI RYtiKOWE? 
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- to mimo ogromnych, zwla!!zcza w · 1ęk1ze. nlz w r. 1949. Te fakty ~raz dą y1zc~,.ło. 8 r~zy w1ę ,~ze ni z pt1 ze. i osc o~ a u d . s osob działania 
początkowym okre~ie trnrlno~ei, crfry !ą tnk. "'Ymowne i o~zyw1ate, wo.mą. ~nnnn _ .Je?~ak ru.szy .. No~~ gą ~yć meto Y 1 / 'ed~ak celem 
,ześć lat szybki cg-o. wszed1~t ronncµ;o że nie mogą 1m zaprzeczyc nawet Hu ~a. t1 zebn. na _Je.1,~.ud~" ę. ""~da tll~ ~peku!ai~ta, 7. z:.':S
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~ki h;irżun1.yjnej anl i,r;dnc~o · inne!l·o ~twierd:r.n mela·i:·holi.inJe: „ Pm wie ~:t.l';ciu .. l~t, pracy 0dzie~iątłJ.w tys:ę.c: zapracowanych pieniędzy. 
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'\\' Pol~ce r urlo11·ej, jak w każdym dr.ie przyznaj~ dzi:o1i11j, że. przec!el· duk,c.JI '.111lrnno:\\' ton .m.ale.\ial~w:o~~~ Sztucznie wywoływany niepo ój 
nnym pnń~twie, rządzonym przez: nemu robotmko" I polsk1em 11 1est ~01\_lnn:--;ch, . Łtzcbfl zal, u pic "~l' . Tworzenie się kolejek przed skle-
i ud roz\\'Ój go,;podarczy kraju ko· obl'cnie flOd "zgl('den1 ekonomicznym zenie te<'h111rzne dla tego g!„~nta b d 
•.·z\.'~tnie 'll;Pł''Wa na podniesienie po· lepiej , niż było 1>rzed "ojną". przemy~lowel!'o. To. w,;iytko kosztu· pami, świadome rozgiewanie z ur· 

· , ~ A szyscy Jeszcze u nas ro nych, alarmujących plotek prz~s 
ziOJnu życi~ nujszcrszych mas. W J · . _met w: 1· : k<>ro produ • \\'l'O""a kla~owego, któi·y nie cofa się •k1·esie po\\'01·en11Ym rozwi11„l i śmv w Tworzymy podstawy zu1111eJą o i sęc ~ą. ~e s . . ~ lb 
'' · · ' · I · · t 1 o po~cJO p1·zed "'"ko1·zy•taniem i wyo rzy-•1.'eh\·1"al1·1ll te1111>ie b11clownict110 rnJcn. iy coraz w1ęceJ, o P. · .' · , ~ 

· ·• l d t d k no enw mieniem każdej, najdrobniejszej 111ieszkan'iowe, ubezpicrzenin :1oicc?.· do brobytu "a "~·e. 0
• W7.l'OR ~ pro u ·cJ1 1 ~·cie trnrlno§ci dla szerzenia zamętu, 

1,e. ochronę zdrowia, opieki: nud n~n 1o z~ć konsurnc.11". St!) . spo, ~. 
1 
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matka i dzieckiem \WZasv. lJracowni- l\hno tych hczKpomych faktów, . nic ;tt1 r~·ch a1:Lykułow w_ u1e~to1~_cl. wzniecenia niezadowolenia i os1ąa• 
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~-cdlt;g ost.ro~nn;l c)hlirze.!i a;l1;ry· okresach odczuwamy braki nit rynku. Plnnem 6-lctnim nn rok 1954. co nie mosfery. 
~a11skich 1'Pal;e~·i1~ych z1~•. z:l\\lnd~- Otóż zapotr;i;ebowanie na niektóre m,oże nie . '\f)owodować pewn~·ch bra· Niedawno. w Łodzi w ciągu trzech 
wyd1 kosr,ty ut1'.zy11ian:a wr.rn~l:v w al'tylrnl;• rośnie szybciej, niz moż· kow na rynku. dni wykupiono taką ilość h.erbaty, 
rsA w 1950 t". w gto~unkn do l !J.15 1" no~ć jego zaspokojenia cl ~Io:i.(! si~ to Braki te sa pogłębiane przez spe-. która zwykle, przy normalnych za• 
o 70 proc„ gdy w :\iemczech Zachod- niejednemu wydawal- Zllrne, 5 ·oro kulację, wrogą propagandę, płochli· kupach, wystarcza na cały miesiąe. 

. l . d I . • rlk" . . w r. 1950 produkcja pl·r.emyslowa na , l 1 Podobnie t'Zecz się miała z niekt6-mc i pro ll iCJa i<ro ·ow spozycia 1 mie~zkańca była 0 ZHi proc., 3 rol- wosć naj.szersz~·c 1 rzesz -onsumen-
pl'Zy ludnofri o 20 proc. wir;>ks:i:e_j na 0 33 proc. większa, ni;i, w r . 1938. tów. czasem również przez nieudol· rymi innymi artykułami. W ten spo-
~~ JJP1·orzce. dsta~~~t~nap. i·zu;;i':~~J~~~nez~c.· d~~i\.: Jed!lakże go~poc.larujemy rozważnie, noiic i biurokratrcz_ne metody pracy ~bp~;e~~l~;! ~ręa~vjk~r:!o s~~:~J~: 
Dania ogranirza w tym l'Okt; !lp;.,i,y. my~limy o przyszłości i wzmagamy naszego aparatu handlowego. czej roboty spekulantów i reakcyj-
c1e ludności o 600 milionów koron stale naszą produkcję nie tylko po S k I nych agentów, a ponadto wskutek 

to, aby od razu więcej konsumować, pe u a nt żeruje d t . i m. in. w kraju słynącym juko pro· nerwowości i nir> osta eczneJ samo• 
ducent 11abialu. rt>dukuje ~po~~·rie ,lecz ahy skoftczyć raz na zaw~;;e z na nieiwiadomosci ludzkie j dyscypliny szerokich rzesz konsu-
masła do 1.5 dkg. urieunie (pół kg. naszym zac•ofuniem, aby fJOl ę:i:nil! mentów w trudności zaopatrzenia 
miesie. cznie), to my w Polsce Lurlo· ro:r.budirn ać Jll'lemy~ t 1 wy po'la'l;~ ć Pl'zypntl'zmy si zwykłej kolejnoś- J'u:i: nie' w J"eden, lecz w wiele arty-

' 
In <1•on 110.ln1•1

" \\' nO\\ .vozcsne 11rlfi· Cl
0 wydarzeń. Ka oment braków . wej osią.gamy średnio ~pożyc~e na 1 l'I '' „ ~ "" "'" ~ · · · kulów. Na rynku istotnie powstaJ• 

mie~zkańca wifk~ze . n iż k•edykOl· dzenia techninne. Prag·11ir111y stwo· czyha spekulm1t. jest to już, jak trudna sytuacja, co natychmiast wy-
wiek. rz;1-·ć bazę nrnteri11lną dl11 ~-?zwo_.iu pr;r,ed kilku laty, wielki kupiec·kapi- korzystu.ie spekulant, który w 'han

Stały wzrost sn ożycia 

w Polsce Ludowej 

kultu1·y na1·odowl'j,_ zapl'\\'11lC me- tnlista, ukrywajlJCY towar i podbija- dlu lai1c,uszkowym podbija jeszcze 
u~tanny ror.wó.i goo;podarczy kraju i .ii.try cenę. Daleko posunięte uspo- ceny na towary. zakupione w pierw· 
pomnoi:yć jeg"o nrnjątek. aby zapew- l~cznienie handlu wytworzyło nowy szych dniach paniki. 
n;ć moi.no~ć stałego, cllugotrwalego typ d1:ob11eJ,!'o, ale trudniejszego. do · 

Zabmzenia rynkowe kończą się i stopnioweg-o poclno~zenin konsum · uchw~·cC'nia Qpeku lantn - speejalJ'!tY zawsze tak samo. Wróg klasowy za• 
Np. konsumcjn mię~a na 1 mie;;z. rji. Slowcm. clu~o in 11eqtujemy; bu· od hand lu lańn1~7.kowego. Spekulant ciera ręce :>: uciech)' na myśl 

0 
do-

kaiica z rn,2 kg w r. 19:18 wzro~ta dujemy ;\owa Hutę. fabrykę samo- nnjcz~~riej dawny jaki:I wyzyski· kornrnej na rynku dy.weł'itji. 
do 30,2 kg w r. 1D50 i do 84 kg w (0 hoclów na żernniu, nowe elekt.row· wacz, je~t obecnie wśród masy lu· 
I'. 1951. Analogicznie - cukru z 12,2 nir i kopalnie, setki zakładów p1·ze· dzi pracy, być może 11tał się teraz 
ki( do 20,1 i 21.8 kg wt'. 19iil. mydła I niyslowych, odbudown,iemy Warsza- pl'acownikiem socjalistycznego pried·. 
1\ 1,44 do 1.63 i 1,89 kJ."!' w r. 1951. w~, Gcłań,;k. Wro~ł11w i .Szcze:in . bu· siębior~lwa, czy instytucji pai'1stwo

Kaid~· mie•r.l1~nier Pol~ki \~ 1!14~1 rlujemy s~tki tys1.~cy 1:b !1111~8Z~al- \\'Cj, ale ~od7.innmi wystaje w kolej
rokn, poprzc>cl·rn.i:~o·m Pian h-letn1 n~·rh, t~·;:lllcc ązkoł. szpitali 1 mzą- ce. blokuje ~klepy i w~•lrnpu.ie towal', 
"Jln:i.ywnl ~reclnio 40.!l kir muki rlzcń snc,ialn~·ch. Jarnc. ile to olh_rzy· !dórego akurat nie ma w rloRtatecz. 
p!lr.ennej zan1inst :rn.!l w r. 19;18, jaj mie huclownir·two, n'l"1.ll~ne ~~e:c~~· nc>j ilo~ci, b,\' go nasl<,'rmic sprzedać 
- 116 sztuk. zamiast;. 96, tłuszczu 1lotaJ w Pol•ce, pochlania w1elk1e na bazarze, lub „odstąpić" znajome· 
wiepl'zowe!(o - 5,8 ktt, zami:ht 2,7, froclki matt>rialne, Żt' znaczna częiić mu, po odpowiednio wyższej cenie, 
tkanin bawełnianych I acz nie 7. kon· dochodu nurodowel[o idzie na In we- Hywa, że · !lpekulant z kolejki pozo
f'ckcjlł- 12,6 m, zamia!!t 10.S.. tkanin stycje. . • staje "' zmowie i !!półce ze l'!peku· 
wełnianych - 1,7 m, zamrnst 1,1 V..T r. l!l49 np. nakłady rnwestycyJ- bantem innego typu, który wk't'adł 
itp. Każdy rok będzie prr.:vnosił w ne na 1 miMzkańca. byly 3 razy siQ w 1:i:ertgi priteowników handlu 
tej dziedzinie dal~zą poprawę tak, wil'k;ze, niż w r. 1988 i wyk;.zu.i~ Mpołecznione.11;0 i aprzedaje towar 
te' ~p11ż~·ci11 towarnwe na 1 mit'szlrnń· ~ talą tendenrj~ :r.1vy1:ko"·~ tik, że w „po ~najomo~ri", tylnymi dt'ZWiami, 

Więcej troski 
W powłeele łę<"zycklm gminne 

~póld7/,~lnie !lą niemal jedynymi pla
cówkami, zaopatntJJłcyml wieś w 
artykuły przemysłowe, ~poeywcze 
i t. p. Dlatego też PZGS w Łęczycy 
tru~{:Zy si~. ażeby sieć sklepów 
spólddelczych' bvła do~tatecznle gi:
sta, ażeby odległość po~zc:-oególnych 
~romac;ł od ID.Iii GS była jak na i-
mniejse.a. , 

Obrót towarami pierwszej potrze
by, lj, Pl'l.t'my,dow:vmi 'i spożywczy
mi w oslAtn!m półrocr.u wydatnie 
W'7.l'Ó~ł. natomiast :;pn~edaż wytwo
r ów PMS >padła o 40 proc. Świad-

o 'Qniinne spółdzielnie 

• 
Się 

Dobne mu się powodzifo w dmv
wych, dobrycl1 ( dfo niego i jemu po• 
dobnyc/1) r:zasacli sanacyjnych. Zaw
ue, że tah powiem, na świecznihu .!lf 

z1wjdo1val. Ulubie11iec starego ko. 
me(11)rlim1ta Piłsudskiego i $miglego, 
pupil za11fa11ego mini.ętra(nta) lritle
rotcshil'go Becka Polslu} pr:Ed· 
wrześ:1iuw~ :-0gr1111ic9 .,repre:ento. 
tm!". Częstv gęsty gosc wampira 
z Berc11te$g11clen, senl1?cz11y „kumpel" 
111on<1chijcz.1·hóu - pomagał usilnie 
w mo11t01i·1mi1L „l>loftu", na którym w 
19.19 r, miała zmvi.mqć nasza ojczyzna. 
Kotastrofri 11•rz1>.~11iowa 11ie ziH:tTzylu 
by11aj11111iej 1111111om głmlkienrn dyplo. 
macie. Bqclź co bqc/.i datyczyfo 'cma 
jedynie nornd" polsl~iego, s htórym 
legio11011•a pierwsw brygada tyle tylho 
miała wspólnego, że dostarc:ał /l'j 
tJ:W. J:.t!łllt>go i.lolm tml:iei /wryta. 
A ]11li11sz Ł11l;asie1tic:: do c:ołó11·hi le-
1io11oł1:ej /Jr=rcież 11olei.<1l. Stqd i iata 
nojny d/11 nil'go do dobrych c:as6w 
si~ r61111ież ::a / ic:.11 ły. Nie 11011·-;:;ebo· 
1rnł 1111u:et d1nrnć clm11nk<1 via Z11/esz
c:yl•i: b. bnlińshi 11111 b1mulor, w loJ39 
rul.-u z1111jdo1ml sie w bezpieczn)tn 
111 irjsc11, do l.-t1ł1·ego lwlejrro dosd1no. 
H') 1v1ifi sw111cyj11i e111igl'l111ci„. Paryż„ . 
Lo11ily11„. 

Gorzej zac::r:fo sii; po1mdzić Lu1ia
sie11 ic::ml'i dopiero - po wojnie. Wy
:.u olt>11ie />olshi 11r::ez bolwtersli11 Ar
mię C::er11·011q odrięlo rcu; na :mrs::e 
le1iu11011•ym i 11iP(ryio11u11yni mo110n
lmm /Hnnót clo 11r=1>rl1cu_ie11111>go żłobu 
i hory/<1. I st11d pmr6rl i do 1dcfoldo
,\ci i do dnrP11111ych i.11/c;w i do TOZ/lQ· 

czy„. Ho .: r'olw na rol• coraz cie11iv.1 
się przędzie learlrrern pierwszej ([Jrzed 
19.19 tV Polsce), a ost<1tnicj ( 11a emi
grucji) - brygady„. Stąd J;il/w t._vgo
dni temu ~. „szyszlra" Łukll,ęieuicz, 
gdy mu się 11ie udała w Stwwch Zjed-
11oczo11ych osra111ill undersorvslw „mi· 
sj<t" (w ·'/''ll'tni·ie :::nrg1111izonY1nia [IO · 

mocniczej atlantyckiej „umiii' rell(•. 
gotów) - krli«ko mówiąc: „w:.iqł • 
i powiesił się w W aszyngtonit. 

Samobójstwo Łulwsiewic:ra - r•ei:2 
.ia3ns - iadn„ io wvdan:„rri11 hi„to-

\ 

Wi~cej samodyscypliny 

i opanowania 
Spekulant skrzętnie oblicz;a zyski i 

nzyczaja się do następnej „okazji", 
człowiek pt·acy zaś stwierdza luki 
w budżecie rodzinny111, spowodowane 
$korzystaniem z ,.usług" spekulanta 
ol'az; spostl'zega, że 1>ieniądze, które 
odkładał na kupno but6w dla dziec· 
ka, na zimowe palto, czy spędzeni• 
letniego urlopu, wYdał niepotrzebnie 
na spory zapasik np. cukru, którego 
państwowe i spółdzielcze sklepy po· 
~iadają. w dostatecznej ilo~ci. 

Warto, by całe społeczeństwo za
pamiętało sobie to dobrze, by uzbro· 
iło się na przyszl~ć przeciwko niec· 
nJm machinacjom "rogów I wyzy
skiwaczy, by nie dawało posłuchu 
podszeptom, iź „niczego nie będzie" 
i pędziło od siebie precz kolporterów 
takich wiadomości, by nie kupowało 
u spekulantów, publicznie piętnowa
ło ich i oddawało w ręce organó'" 
spra,~iedliwoiici, wreszcie, by wyka· 
zalo więcej samodyscypliny i opano
wania i nie poddawało się naRtrojorn. 
\\tedy rosnąca wciąż masa towaro• 
wa, pr:i:eznac1.ona na konsumcję, bę· 
dzie podzielona bardziej sprawiedli
wie I bardziej równomiernie i za• 
spokoi potrzel'\y ma.11 pracujących. 

J. F. Ch. 

rycz11e, ale fakt bądź cu b']dź :11amie11· 
ny. świaclczy o tym, że w zasadzie 
banl•rntom .sanacyjnym na emigracji 
lo11dy1lsldej czy was:yngto1lslliej niP.· 
wiele właściwie już pozostaje - krom 
stryczka czy weronalu. Naturnlr1ie, 
nie ws:yscy t~od:owie spod znal.u an· 
dersowsl.-iego „Orla Białego'", „Sy1·•· 
nr" cq „Polski (?) Wiemej" (imperia. 
lizmowi) godztJ się : 01cą fJCrspel•tywą, 
Wielu z nich nadal nie traoi „11ad:iei", 
że a nuż, a może„. Anders z Miko
ł<1jczvTde111, Z<deski itp. puknjr1 clo 
tir:wi „Bi11lPJ1.o Dom11'', /Ja, natcet do 
„uT6t" kanclerza z 801111, A.dc1wuera, 
w :::n111i1m za usługi wo;r1111e 11f1sze Zie. 
mie Odzyskane niczym Zagłoba 
królo1ci uivedz-lrfonw Niderlanrfr -
ofiarowując„. l<ealniejszy spo~róci sa• 
nacyjnrch j11rJ?ielt11il:6w funta c::y do
lara wydaje się ex-„hultater" rNrrw Ry. 
dzowej 11r:.ednoje1111ej wyprawy na 
C:ecTwslmmcję - genernl Hortnnwshi. 

Tc11 b. „:do/111cm śla.~1.'fl CiP.<zvń-
• shil'go" Z!{/11.1za -0/1.'rty ~ pmr111ie;s::ej 

kreatury allwtt) cl;iej, .•e1wm Fmnco. 
'Naród .Tlls:w11ls{i com: bard:.iP.i si@ 
burzy 1 powsta1e. :atem pon geueml 
J.·allmluje sobie, iż r~·•ydci się Jo'ranco 
pomoc legio1101i:a. Nie wiemy, czy 
Fr~1co przy]1111e tę ofene: bqdź co 
bqdź „:aol:cimlshi bol1111cr" nie slano
t~·i dla niego sam 11r:::e:. .<ię pozyc,i•. 
Je1111t 1mtr=eba mięsa llmwt11iego, a 
pod tym tt·:i:lęcle"m „1~·otlzo11 ie san11-
cyj11i" nil' Sf.! :;byt 011/icie Zf.IOfJ<itrze•u. 
IP' oc=och ogó/11 cmigra1111iw zl1l<tdły 
diabrluie u:szystl.ie (generalski~) 
gwia=dh legionowe i corc1::; mntej je•C 
11a emigracji r):ylm11fów. gotowvclr do 
r:uce11fo 11<1 stos Slf'Oich los1iw dfo ra· 
towania persp<>layw ,.wodzowskich" 
Alldersów c:.y Bortno1c.1T,·ich.„ Dlatego, 
b)·ć może. staje się ulwmlne . pyWnie: 
l•to 1wstęp11y... r>u ł,11/msie1cicz11 !' Je.1t 
0110 tym barrhiej rd11111ilre. iż i w.le 
:aden z lurlobókó1c i ie/i wicm)-cli 
pacTwU..1i11; llie 11jd:1e slryc:.lm. Co s:r 
odulec:e. to nie uciecze - przed $Ił· 
dPm llarurlów, 

• 

/ 

/ 
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l odzi 

Czyn Produkcyjny za1UICJOW:1ny cą uczcić zbliżający się m Swialowv 
przez młodzież robotniczą huty „Bo· Zlot Młodych Boiewników o Pdtói. 
brek" w celu uczczenia III świab· Młodzież z ZPB im. Stalina wyst.,i
wego Zlotu Młodych Bojowników o ła również z apelem do młodzi1iy 
Pokój w Berlinie, został z zapałem pracującej w łódzkich ząkładtch 
podchwycony przez młodzież pracu- przemysłowych o podejmowanie IO-
iącą Łodzi. bowiązań produkcyjnych. 

Zobowiązania produkcyjne jako W odpowiedzi na apel huty „Bo. 
pierwsi podięli młodzi tkacze lj ro· brek" i ZPB im. Stalina młodzitt 
botnicy z ZPB im .• Józefa Stalina, po· ZMP-owska i niezorganizowana, w 
stanawiając przystąpić do walki o wielu łódzkich zakładach pracy po4-
osiqganic coraz lepszych wyników jęła już liczne zobowiązania produ\. 
produkcyjnych, aby wzmożoną pra-1 cyjne. 

Z P B im. Dzierżyńskiego 

W ZPB im, Dzier:i:yńEkiego, we \downików pracy zawodowej, społecz• 
wszystkich oddziałach produkcyjnych nej, nauki i sportu, koorzy godnie re· 
odbywają się zebraofa młodzieży, po· prezentować bfdą nasze zakłady. 
pr?.edającc dzielnicowy zlot - pisze Dl · bl' · · " · I 
Sabina Lat'us, a ucz~z~nia z 1za1ą~e„o się z o: 

I tu w Berl1me, młodz1ez przędzalni 
Na zebraniach tych \vy~łasŁanc są odpadkowej zobowi'ązała się do 

.-cfernty okolicznościowe przez prze- podniesienia baz produkcyjnych ze 
wodniczących kół ZMP i przewodni· 116 na 1\8 procent. Poza tym mło· 
czącego zarządu fabryczne$fo, ob. Go- dzież tkalni nowej wezwała do współ
rzędę. .Młodzież z pełnym zrozumie· zawodnictwa w pracy zawodowej ł 
niem i powagq wybiera na delega- społecznei bryj\adv z tkalni eleK.trycz
tów najlepszych ZMP-owców, pr20- nej. 

Z P W im. W aryńslciego 

Sr1ótdziel11i~ proclnkcyjna w Opiesinie, { 12 chłopów. Ju~ pierwsze, choć jeszcze I krów, w tym 1.1 dojnych. W na.ihliź,1y rn 
w i1ow~cie sieradzkim, to jakhy rozle· niewielkie, o•iągnięcia zes11oło11ej . '>- czasie maji;i tlokupić jcśzc7e 10 -krów. 

I gly ogród. Domki toną w krzakach spoda!'ki sprnwil~. że do spólckiclni W crlu uz~>lrnnia więkncj mlcrwo•ri 
. hzim, na r:1ba1karl1 barwili. ~ir kwiaty, EI P'=) .~l<!l•ili d(l(si cli101;i. S;iólchirlnla kró11, •nr7~<l spóld1ielni wraz 2 agl'o. , 

na 11olar.h ~półd1.ielr.1ych promienie zwifk.-1.sła ewe •7.rrrgi i liczy d=iś 32 nr.m1•m i olm1 rnym opracowuje norm~ 
sloń.ca załamnjil się 01lhła!<k111ni t1 ~iy· c:ło11l•Ó11'. Z11 ięl.s=-ył .~i\! nim1ież areał ich k111·mil'11i11. 11· uparriu o wlarną ha· 
had1 !iem~ cli it1spektów. Ilowi cm sp{1I- ::1 P11t1 o f1t>11nd 1()0 proc<>nl. '!' paswwą. 
dziclni11 11ro<lukcyjna w Opie•inil' pro· Ob. 7.wołiń•lrn była be7rolną l'hlopką. Wyniki rracy i osi:Jgnięcia ~11óldziel. 
warlzi gospodnrkt wariywniczo·o~rodni· Kied~ opowfo<la o swym przys:~pienin ni produkcyine; w Opiesinie nie •• 
czą. do spi1 łrhielni i 0 swym :i;yciu podkrci· pnypadkicm. ale uzyskan~ zostały wy. 

Wsi) scy cztonkowie spólilziclni z la z,da<zc2a jedno: to, że zaczęła o bee- ~iłk:imi i trudem iej e1łonki>w. Cl1i-1ru· 
przewoduiczącym ob. Lt,<CZl'ckim na cze- nie inaczej mi•.:lei' i potrzeć ua iycic. fo to mi~sięcme tablice z wyn!kami 
le pokocliall. SW". prac" w zespole. D l l o•iQgnięlycb w spółdziebi dniówek. Na. „ " - awnie; w;;tawa am rano, >y wy· 

14 wrzefoia uh. roku, kiedy powstn• prawić męia rlo pracy, latem zajr.lu by· ZVI isko Zwoliit<;kiej często widnie.i<' na 
wała st1ółcltiel11ia, przyotąpilo do niej lam trochę prz;i. dompt„ym ogródko .picrwszyni miej~cu. Tablice te mobili· 

zuję członków do cora7 wydatniejszej "'lil--------------------------------------------------------------------ri przy niewielkim inwc11t11rzu <Jamowym. 
Tak z dnia ua d~ień żvlan1 oderwana pracy, a tych, którzy dotychczas t1ie 

Studzieniec Bereza dla dzieci 
Strą;szliwa nędza mas ~r~cujir 

cych w Polsce pl'ZedwrzcsmoweJ, 
w Polsce, któ1·ą rządzili fabrykanci 
i obszarnicy do spólki z bandą sa· 
n:acyjnych i·zezimiesr.ków nie
słychane wprost zubożenie milio: 
nów ludzi, pozbawionych pracy 1 
chleba - wszystko to szczególnie 
potwornie odbijało się na położ!!oiu 
dziatwy. Dzieci wychowywała uli· 
ca, bawiły się w rynsztokach. W 
roku 1931 ponad 700 tysięcy sied
miolatków pozostawalo poza mu· 
rami szkoły, a te. które mogły się 
uczyć niejednokrotnie mdlały na 
l ekcjach z. głodu. Co drngie dziec · 
ko prole tciriaekie dotknięte by!.o 
gruźlicą. Gazety pl'OtJOnowały lik'' 1. 

dację wakacji letnich, a pr7.enic· 
s ienie na miesiące zimowe, ponie· 
wa:i; wtedy „dziecko pozbawiopc 
obtrnia może siedzieć w domu". 

N'a tle takich •onm·y.:!h waru :1-
ków życiowych nie wydawaly 51? 
dzi\Yne wypadki, gdy 13•1etnic· 
dz iewczynki uprawiały niel'zi<l "' 
celach zarobkowych, gdy 11·lE-tl1i 
chłopcy kradli chleb, by nakarmi~ 
młodsze rodzeństwo. Sądy dla nie· 
letnich były przeładowane pracl) . 
Przy więzieniach dla dorosłych 
poczęto tworzyć oddziały dla mln· 
docianych. gdzie zamykano pod Idu· 
czem dzied często poniżej lat dzie
sięciu. 

Przemyślem, potem w Wielucia· 
nach pod Wilnem, a następnie 
znów obóz karny dla dzieci w Gła
zie pod Wieluniem. I wreszcie zor
ganizowano Studzieniec - katownię 
dla ofiar systemu kapitalis tyczne· 
go, dla młodociany!!h ofiar sana
cyjnych rządów Piłsudskiego. Stu· 
dzieniec - słusznie nazywany po· 
tern, po słynnym procesie - „dzie
cii;cą. Berezą". 

Sadyści policjauci Skra11łrn1r.<!3ego 
FASZYSTOWSKIE OBOZY :m:usz<1li wię:;io11(t młodzież po ki//;11 m· 

KARNE DLA MŁODOCIANYCH zy .clzie1111i1~ do karnych ćrdc=eń, wzorn
rra11ych 11a metodach faszystorc.!ldch. 

Wraz z pogłębianiem się hyzy· 
su, w miarę ubo:i:.en ia rzesz pracu· 
foc·ycb, rosła i!ośt młodocianych 
n·ięźn iów. Ju:i:. nie wystat·czały 
„wydziały dla nieletnich" priy 
zwykł~·<'h w ięzieniach, których b~·· 
ło w Pols::!e kilkaset. Stworzono 
więc poc zątkowo ,,obóz poprawcz~' 
dla n.iPIAt.nich" w Przedzielnicv ood 

\ 

W tych żywych grobach zamyka· 
no tysiące dzieci polskich, które 
głód i nędza w~'pchnęly na ulicQ. 
Pos~·lano do Studzieńca młodych 
chłopców, którzy odważyli się sięg· 
nąć po kawałek żebraczego chleba. 
Kierowano tam nczniów, którzy nie 
'nozwolili sie bić oolic.iantom · o 

twarzy. Wys:vlano dzieci na tę ka
torgę, na dwnnastogodzin11y dzień 
pracy, na głodówki, na dręczenie. 
Perso11el „domów poptawy" rckru· 
towal się spofród wysh1źonych sa· 
dystów policyjnych. wprawionycl1 
do więzle1111ej sh1źby. ,,Personel 
tycl1 zakładów chel1m się 
„$wiat" (Nr 4 z 1932 roku) 
sklada się z wytrawnych ludzi, 
ntrzymujących . niez.będny rygor 
więzienny wśród młodocianych a1'e
sztantów i skazańców." 

Ten rygor więzienny utrzymyw,!!.• 
ny był za pomocą twardyc) . ilato· 
gów. Policjantom da\'l'ano efo pomo
c~r oatre psy-wilki. które nie do· 
pu,.;zcza!y do ucie~zki nX\szrze;;nych 
chlopc.Sw. Dla „wpra~\ry w ·posł,u· 
szeństwi f'" słu:i:.yły l.rnrcer:v gdzie 
zamykano o chlebi'J. 'i wodzi~ itd. 

BUNTY W S'rUDZIEŃCU 

·' 
:'.\Iłodzież zail}'skana w ,.obozach", 

buntowała. się /niejednokrotnie:- Do
prowadzeni <li\ ro?.paczy głodowy
mi l'!!c>jami ż!Ywności. biciem i mal
tret-0wanie1t1. · chłopcy próbowali 
sta'tt'i:.ić 'pur g,Timatowyrn siepa-
czom. · w] di J 14 kwietnia 1931 roku je
den z ':ięiniów Studzieńca, 17-le. tni 
Zenon Dębowski, ~kazany na gło· 
do\rnJ .ie w oddzielnym karcel'Ze, 
zrmd.',al z osłabi enia. WspółtQ.wa-
1:~rs/ze niedoli rzucili s ii: na poli
CJarJ:lów. pragn~~c ocibić i uratować 
koycgę. Po~zęli ~-ybija.: szyby i 
U7:i,orajać się częściami polamanycl1 
k ,zescł. _ 

'\\'alka trwała do zmroku. do c~~a· 
·u przybycia większych posiłków 
, o1icyjnl·cb. Wó\vc:r.as „buntowni
ków" poczeto zakuwać w kajdany. 
)l'a pÓ!ach · okolicznych polowano 
na t~·eh. którzy zbiegli. Tresowane 
oi;v-wilki wvławiałv chloorów z la-

/ 

su, szarpały im nogi i ramiona. 
~wistaly batogi i kańczugi. Lala 
się krew w „dziecięcej Berezie". 

CZARNA PLAMA 
SA.i'\IACYJNYCII RZĄDÓW 

Niektóre gazety próbowały pod
nieść nieśmiały głos w sp1·awie Stu
dzieńca. Zarzucano dyrckLorowi 
Jacuńskiemu, że nie dobiera odpo• 
wiednich ,,pedagn.'.!'ów",_ ::. pn~.:,,y 
przez. !1ake i toleruje okradanie 

_ r.1ibaych aresztantów z glodo~ych 
racji żywnościowych, że w Stu
dzieńcu biją itd. Potem na szpalty 
dzienników •ldzierały się inne, 
bardziej tłuste seneacje. Buntowni· 
ków.. ze Studziefica porozmie3zczano 

• w innycl1 więzieniach - na świę
tym Krzyżu, w Grudziądzu, we 
Wronkach, w Wiśniczu, w Droho
byczu. Do Studr.ieńca płynęły nowe 
fale mloclocia11ych aresztantów. 
Kogo tam zakatowano ńa śmie1•ć, 
kogo zagłodzono w karcerze - o 
tym gazety milczały. Pisano nato
miast o pannie Jagódce i pannie 
\Y""lndzi Piłsudskich. Opisywano, jak 
rosly, jak się uczyły, jakie tańce 
wykonywały prz.erl. gośćmi tatusia. 
Pisano rów11ież o córeczkach panów 
geyerów, scheihlerów, osser6w, bie· 
dermanów, 1:..-tóre spędzały zimowe 
wakacje w uroczym .i'vierartie, pisa
no o młodych pannach Zamoyskich 
i 1'yszkiewiczównach, dorastających 
pod okiem angielskich „metrÓ\V.". 

W . oddziałach dla nieletnich przy 
więzieniach karnych w Polsce, w 
„obozach" za kolcr.astymi drutami, 
pod stl'ażą. gro:tnych psów-wilków i 
jeszcze · okrutniejszych sadystów
policjantów, gniło ponad sto tysię
cy dzieci polsldcl1, dla których ID" 
było szkoły, nie było nauki, nie by-. 
!o butów, nie było książek, a prze· 
de wszystkim brako,vało c111eba. 

H . RUDNlCKI 

od otaczafocego n1t1ie św.inia i cotlzien. przykładali sir do aiej, zachęcają du 
nych spraw ·innych ·ludzi, od ich tro!!k · zivifl~szenia wysiłków. 
i ra<lo~ci. Własne troski i trudności Spół1hiclnia produkcyjna jeat gospo· 
i>rzcżywałam snma. A jakże trudno przy- dorką wyższego typu - gospodark11 so. 
chodziło mi czasem je przezwyciężać. cjalistyczn'!. Aby przynosiła cornz lep· 

Kiedy zdecydowałam się wstąpić do sz•f wyniki, pracę należy prowadzić pła· 
spółdzielni produkcyjnej poczułam, że no1rn. Zrozumiał to dobrze zarząd ~pół. 
nie je•tem już sama, że stoi za mną ze- dzielni produkcyjnej w Opiesinie, któ• 
spół ludzi dniących clo tego, co cy potrnfił o .konieczności planowej pra· 
staumi i i moje pragnienie _ zbudowll· cy przekonać wszyllkich jej członków. 4 

nia lepszego, uowego życia w naszej wsi. Nar! astnleniem planu rocznego debato. 
Uwierzyłam w to, że w zespole potrafi- wali wszyscy członkowie spółd:i:iel1.i, 
mv tego ilokonać. Zrozumiałam rów- wnosząc clo niego wiele cennych popra· „ wek. · ' 
nici, ie aby dojść do tego wszystkiego, 
c.d;.:: p,a.'..'~· ·:ić, .Jak tylko można naj- Na podstawie planu rocZ'llego, usta· 
lepiej _ mó·i' i ob. ~ :o'iń:ka. nawi:me są plany kwartalne i miesięc7~. 

ne działalności spółdzielni, w których 
Bezrolna cluopka Zwolińska, która nab:eślonc r.osta}ą prace tennino1vc w 

pamięta, jak uieraz oddawała ost:itni ogrodach i w polu. W trO!ce 0 podnie· 
grosz kułackim „Uohroczy(1com" ZR przy· sienie kwalifikacji za\vodowych człon• 
w;czicuic. orle\\'a z la~u J !,pomoc", po- ków, plan przewi<luje szko1cnie ząwo
została WH!l'lla .luncruu sol}le przyrzecze· dowe. 
?in: 1~rzy wypl~rnniu m:ir na ok1•l·cia I W ten sposób, dzięki planowemu go· 
mspc

8
ktow 1wy~u?ialu l~O pdro.ccnt 

1 
·~or- spodarownnin z pola widzenia zarządu 

my. zezup I! J~J ?ostnc ~· 1 ac .ran . .:iem i członków spółdzielni nic nie może 
przy e~kry1>a111? !ns11cktuw. Wieczorem „1~ypaść", tym hardziej, że plany sq ana. 
staram!1~ cł~1·om. )e pr.zcd . ~hl-0dem. - lizowane na odbywajl,!eych idę co 2 ty•! 
Bo roslma ~est, Jak dztecko. Ab~ wyro_-. godnie· naradach produkcyjnych. 
sła zdrowa l dorodna, trzeba o mą dbnc. wi d h d ·1d · l • b' 

. . . . . . . • . . w nara ac zarzą u spo zie 111 10· 
Chłopl ~v 0~1rn;1rue w1ed~1eli r~wruez r1,1 również udział przodujl,!ry w prnCJ 

pr?Cd WOJnlJ, Jakte ~oaczem~ .ntaJQ na- członkowie spółdzielni, co wzbogaca na· 
1vo~y sztuczne,_ ole ~1e mogli ich ~t?so· rady. Na tych naradach członkowie 
~\·ac, ~~~ystali z m?i bogacze WI.eJscy spółdiielni przedstawiają braki : spo· 
1 ~·;ł~~c1c1elc. folworkow. - Ale d.:1~ - sohy ich usunięcia. 
mowq - k1e~y mamy wszys1;ko, k1e~y Tutejsza organizacja partyjna, iiczące 
ma~y znpewmon~ ~ p~moc Paustwa, me 8 członków, umiała nawiązać współpra· 
m?zcmy., zadow1ih~ się . ~m, co już cę z kołem ZSL. Kiedy jeden z człon· 
os1ą~nęlismy. l\fos1my 1sc wciąż na· ków ZSL zt1czął zaniedbywać swe ouo· 
przod. . , . . . wi11zki, zarząd koła potrafił mu wytłu· 
• \~ h1·..1rze spułclz1eh!1 lezą stosy ksi?· maczyć_ że działa 11a własm1 dZkod~ 
ze~ fa~ho~vych, z. kto1·ych c~łonkow1~ i szkorlę wozystkich członków. 

chspołi)~w~nd.1 ~hętl111ch dk?~zdystaJQ, gldyz Członkowie spółdzielni produkcyjnej, 
cą ~w1a .01~1c t oc o Zl~ . o. coraz ep· tak jak mówiło Zwolińska - stali ~i~ 

szych '; yruko'''.· Są ro ks.1ązk1 z zakre_su jedni) rndziui,!. Wspólne eą ich tro:'ki 
ogro~mct~1·a 1 . wr :zywmc!'~a. .a. orow 0 wyniki produkcyjne spółdzielni i 
polsk~cb 1. rad~1<'ck1ch. l'>.511!~~ te po· Wetlólna bywa radość ornz udział w o· 
niagOJ:J 1potdz1clcom w usu1~a.nm prze· si<1gnlęciacb. Nie zadowalają si~ .iednak 
starzałych mct~d upra1~-y roslm; t;-m, eo jut; uzyeJ;.ali. Dążą do co111z ]ep. 

~o~ ogrodmc~<!?1 czło~ko.":e s~ół. szych wynik ' w, aby stac się przodujwct 
dZ1elt11 pl'odnkcyJneJ w Op1esirue wiele spółdzie.lu.\„ w województwie łódzkim. 
uwagi poświęca.ii) obor1.e i pod1w•1e11iu ' j 
mlecznoiici kró\\'. Obecnie 0<macluia 11 J. BORó\lfKO I 

„ 
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Powstaie Komitet 

Budowy Teatru Narodowego 
w todzi 

Zwiększy się iloSć p· lacóWek Czytelnicy piszq -
1 

· Wykorzysta~ pusty plac pod zieleniec 
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się w sali konferencyjnej Prezy-
e C Z n I• c t w a o t w a r t e g o Przy ulicy Nowotki Nr 27 na obezer- I gr6dek jordanowski, z którego mogłyby, 

nyrp placu został prled dwoma Iaty llli- korzystać dzieci zamieszk_ałe w tej dziel
dium Rady Narodowej m. Łodzi Narada czynników kierowniczych nych, jak również przeanalizowaniu 
posiedzenie konstytucyjne Ko- Służby Zdrowia z przedstawicielami wielu bolączek, uwydatniających 

otwartego, Ilość rejonów lekarfikich 
dla dorosłych ule1nie zwiększeniu 
do 18 oraz zrp!eniony zostanie po
dział rejonó\f lekarskich według 
bloków. Każdy rejon obsługiwany 
będzie przez dwóch lekarzy i 4 pie
lęgniarki. Do tego czasu 6 rejonów 
lekarskich mieści się w Ośrodku 
przy ul. Leczniczej, Taki stan rze
czy wybitnie utrudnla uzyskanie po
mocy lekarskiej przez ubezpieczo
nych, którzy muszą z odległych 
części miasta przybywać na ulicę 
Leczniczą. Toteż po uzyskaniu przez 
DRN Łódź - Południe odpowie
dnich pomieszczeń lokłowych, uru
chomione zostaną na peryferiach 
nowe rejony lekarskie, które znacz
nie przybliżą pomoc lekarską do 

mitetu Budowy Teatru Narado- 'wiata pracy, która odbyła się o- się w tej dziedzini~ na terenie po-
wego w Łodzi. Na porządku negdaj w ZLP przy ul. Leczniczej, łudniowej dzielnicy naszego miasta. 
dziennym obrad: wybór Prezy- ś · dium Komitetu i Komisji Or«ani- po więcona była omówieniu sprawy I Wydział Zdrowia D:zielnicoweJ 

• reorganizacji lecznictwa powsze- Rady Narodowej t.ódź - Południe, 
'!=:z::a::c::y::jn::e::j ::o::r::a::z::w=ol~n~e=w~n~io~s~k~i~. ==~,:ch~n~e::;g~o~,~p~o~p~r~a~wy~_:w~ar~u~n~k~6:'.:w~s~a~n~it~ar~- obsługujący ludność tej dzielnicy o

Dzieci podejmują zobowiązania 
dla uczczenia swego święta 

W szkole podstawowej Nr 1 przy 
ul. Dra Sterlinga odbyła się w tych 
dniach masówka. uczniów, Ili\ której 
omówiono znaczenie Międzynarodo
wego Dnia Dziecka. Zgromadzona 
młodzież dokonała wyboru delegata, 
który w Międzynarodowym Dniu 
Dziecka wraz z grupą innych ucz· 
niów szkół łódzkich gościć będzie u 
premiera J. Cyrankiewicza. Delega· 
tem wyb-rano uczennicę VI klasy, 

przodownicę · pracy 
nauki, 

społecznej 

Na masówce dzleei szkolne podję
ły następujęce zobowiązanie; Dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Dziecka zobowiązujemy "si~ do kole· 
żefulkiego współżycia i współpracy 
tak na terenie klas, jak i na terenie 
szkoły". 

Ponadto dzieci postanowiły wy
słać listy do delegatów na Między· 
narodowy Zlot Młodzieży w Berlinie. 

Międzyna·rodowy Dzień Dziecka 
w łódzkich zakładach pracy 

We wszystkich zakladach pracy 
ndy kobiece i wydziały socjalne 
przystąpiły do przygotowań związa
nych z uroczystością Międzynarodo
wego Dnia Dziecka. 

* * * W Zakładach im. 9 Maja, jak nam 

kłady i zapoznać się z pracą robot
ników fabrycznych. Po zwiedzeniu 
fabryki wycieczka dzieci wiejskich 
uda się do ogrodu zoologicznego. Za· 
kończeniem dnia petnego wrażeń, 
będzie obiad, wydany dla dzieci, w 
którym wezmą udział przodownicy 
pracy zakładów. 

;(- ... * 

raz pewną część mieszkańców za
mieszkujących południowe krań
ce dzielnicy $ródmieście, posiada 17 
rejonów lekarskich dla dorosłych, 
4 stacje opieki nad matką i dziec
kieni oraz 4 poradnie dla matek 
ciężarnych. W związku z przepro
wadzoną reorganizacją lecznictwa 

ROZBUDOWA 
onrodu zooloniczneno miejsca zamieszkania pacjenta. 

11 -. .,. Wkrótce uruchomiona będzie pora
Na terenie łódzkiego ZOO nastą

piły w tym roku poważne zmiany. 
Przybył tu nowy, duiy. sztuczny 
staw. na który w najb!iiszych dniach 
zostanq. pu~zczone czapla, bociany, 
lukany i inne ptactwo wodne. Małpy 
i wilki otrzymały nowe pomieszcze
nia. Powięk,~zył się stan zwierząt w 
ogrodzie zoologicznym, urodziły się 
bowiem młode wilczki, małpy, fretki 
I guanako. Przewiduje s~ dalszą 
rozbudowę terenów ZOO, gdyż na 
te cele przyznano kilku,mstol1ekta
rowy przyległy teren przy ul. Krze· 
n:ienieckiej. 

Nowa Stacia Opieki 
ńad-- Mat'ą i Dzieckiem 

dnia pediatryczna przy ul. Lubel
skiej 7. 

Jesli chodzi o walkę z gruilicą -
sytuac.ia p1v..edstawia się mniej 
zadowalająco. Mimo. iż dziel.n_ica 
południowa posiada 3 poradnie 
przeciwgruźlicze, jednak ich warun
j,i lokalowe są wręcz fatalne, a ob
_sada personalna ledwie dostatecz
na. Jednak i te niedociągnięcia zos
taną niebawem usunięte. 

Narada przedstawicieli Służby 
Zdeowia z przedstawicielami świata 
pracy wniosła wiele cennych wska
rówek i uwag. Przedstawiciele kil
ku zakładów pracy poruszyli spra
wy. dotyczące udzielania pomocy 
lekarskiej w fabrykach oraz zaopa
trzenia ambulatoriów zakładowych 
w leki itp W przyszłości jednak na 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań· podobne narady powinny rady za
stwowej w Łodzi uruchomiła Stację kładowe delegować większą ilość 
.Opieki nad Matką. i pzleckiem przy przedstawicieli, bowiem ścisła 
ul. Towarowej obok ambulatorium współpraca społeczeństwa z Zakła
PKP. Stacja ta p1·zeznaczona jest dem Lecznictwa Pracowniczego w 
dla dzieci w wieku do lat trzech. Za· dużej mierze pomoże do usunięcia 
daniem stacji jest zapobieganie cho-1 wielu istniejących trudności. 
i-obom wśród dzieci 01·az objęcie opie-
ką. kobiet ciężarnych. J. GŁOWACKI 

Aleksander Pytko. 
kwidowany skład żelaza. Dzi• plac ten nicy. 
zalegajv śmieci. Nic przyczynia ei~ to 

OD REDAKCJI: Miej11de Pr::edsię. 
btoriiwo Ogrodnicze powinno 14łnte. 
rtUowo6 •it wspomnianym placem. 

do podniesienia wyglądu est1tyc1nego 
tej ulicy. Plac ten naletllłoby lłykorzy1-
ta6 na zieleniec IlJ'b. te7. urztdzić tu o. 

Ob. „ Jeziers~a nie .zgadza się„. 
W do1ltU przy ul. Lim11.now1kio10 Nr 28 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
mJało pl"Zeprowadzić prace związane z 
wybudowaniem komórek dla kilkunastu 
lukatorów leg;, domu. W tym celu wieL 
ka, ponad 50 mir. kw. licząca piwnica 
hędlłCB w użyrko\1aniu jednej l! lokato. 
cek. 111iała być podzieltlna. P.riybyłych 
robo~1ików ob, Jezierska nie wpuścila 
do piwnic)' i mimo, iż komitet domowy 
zwrócił się do Komiaji Mie~zkaniow.ej 
o intenvencję w tej sprawie, do dziś 
d111a piwuica jest umknięta na cztery 
spusty i robotnicy nie JUOl!Q przyatąpić 
do pracy. Komisja Mieszkaniowa już w 
dniu 19 hm. obiecała, że wyda 2arzvdze.. 
nie, by piwnica zouała w przeciuu 24 
godiin opióż11iona przez ob, Jezierskł. 
Lokatony domu pragnęliby, hy $[lrawu 
łd b~łn jak nuJ11r-,dzej z11łatwionn, gdyz 
rohotnity MPB wykonuj4cy prace re
montowe ua tej posesji wkrótce zakoń-

Wycieczki „Orbisu'.! . 
W niedzielę, dnia 3 czerwca, „Or· 

bis" organizuje w minach wczasów 
niedzielnych trzy wycieczki krajo· 
znawcze do Spały, Kruszwicy i War
szawy. T egoź dnia wyjedzie do Kra· 
kowa i Wieliczki wycieczka zorgani
zowana przez Społr.czny Komitet 
Walid z Analf11betyzmem. Wezm11 
w niej udział absolwenci kursów 
nauki początkowej. Ta ostatnia wy
cieczka przewidziana jest na dw11 dni 
a jej uczestnicy mają zapewniony 
nocleg i wyżywienie. 

czt roboty, a w6wcz111 ti·udniej b~dzie 
podejmować nowe prace. 

Lokatorzy domu 
pru ul. Lima.nowskie•o Nr 28, 

OD REDAKCJI: Koniisja Mieszka. 
niowa DRN Łódj-Północ nie powin
na aię ograniczyó do wydania 'lusmej 
decyzji, ale powinna również padjqć 
krokł, celem wprowadze11i4 jej w iy· 
ci•. 

Odpowiedzi redakcji 
J. Kaktusz: - ~itulaeja wojsk 

hitlerOVl{skich w Pradze Czeskiej w 
okresie II wojny światowej nastąpi
ła w dniu 9 maja 1945 roku. 

Ob. Roslokł: - Lokal przy uL 
Piotrkowskiej 25 początkowo przy
dzielony był Centralnemu Zarz11do
wl Przemysłu Jedwabniazo7Galan
teryjnego, jako lokal izastępczy. Po
nieważ nie był wykorzystany - zo
stał następnie przydml.elony Dele
gaturze Zaopatrzenia Resortu Gór
niczego. 

St. Gruda: - Teren w podcie
niach na ul. Daszyńskiego jest już 
uprzątnięty, a za utrzymanie czy
stości odpowiada POT: 
Mieszkańcy ul. Mlelczarskieso: -

W rejonie ul. Mielczarskiego znaj
dują się trzy składy opałowe I po
większenie liczby tycq punktów nie 
jest konieczne. Stajnia ob. Wajs~o
pa zostanie przeniesiona. 

Ob. Antoszewski: - J;łemont stud
ni opóźnił się znacznie wskutek nie
nadesłania pdpoWiedrtich rur przez 
fabrykę w Poznaniu. Przynaglające 
monity wysłano. 

• 

donosi nasz korespondent, ob. Adam 
Kruk, przygotowaniami zajęła się 
l'ada zakładowa, dyrekcja, Liga Ko
biet oraz podstawowa organizacja 
partyjna. Postanowiono, że Między· 
narodo·.vy Dzień Dziecka załoga za· 
kładów uczci w ten' sposób, że przy· 
wiezie do fabryki dzieci ze wsi, z 
którymi ekipa. łączności utrzymuje 
kontakt. W tym celu wynajęty zo-
1'.tanie duży autobus PKS, którym 
.,. "Bielina, Dębniaka i Olszowy przy
jadą dzieci wiejskie, by zwiedzie za· 

Spod zgrzeblarki 

Dobre i złe książki 

W ZPJ im. Gen. Wl'óhlewskiego, 
jak nam donosi korespondent Ste
fan BOcheński, dzieci ze żłobka i 
przedszkola w dniu 1 czerwca otrzy. 
mają paczki ze słodyczami. Ponadto 
post1.1nowiono 'w l\li°ędzyna1·odowym 
Dniu Dziecka posiłki w przedgzkolu 
i żłobku powiększyć o dodat..kową 
porcję słodyczy. W dniu dzisicjsz-§m 
oraz 1 i 2 czerwca dzieci odwiedzą 
ZOO i wezmą udział w zabawach 
dziecięcych. 

• • * Radosne dzieciństwo 
TEATRY I KINA 
Nom - godz. 19 - ,,Poemat pe

dagogiczny''. 
IM. JARACZA - godt. 19 - „Pan 

Geldhab". ·w przedszkolu ZPW 1m. Waryńskiego Przy ul. Andrzeja Struga 5 1po• 
strzegam w oknie wystawowym 
napis „ Wypotyczalnia ksią:iek" i 
ludzi wchodzących do środka i 
wychodzącycl1 stamtąd z ksil\t• 
kami. - Oto jeszcze jedna pia· 
cówka oświaty i kultury - my· 
ślę z zadowoleniem i wchodzę za 

W przedszkolu Eleki1·owni Łódz· 
kiej ,,Słoneczna Polana" przewidzia
no, jak donosi korespondent, Ob. Pół
chłopek, w .Międzynarodowym Dniu 
Dziecka, urozmaicony pro1,"l·am za
baw. Dzieci wezmą udział w iaba· 
wach na te1·enie Parku 8 Maja, zwie· 
dz' ogród zoologiczny oraz ba wić 
11lę będą na Festynie Dziecięcym w 
Helenowie. Ka:i:de :t dzieci otrzyma 
w podarku bombonierkę z c:>:ekolad
kami. Oczywiście i menu przedt1Zko· 
laków w dniu ich święta. zostanie 

1odpow1ednio wzbogacone. Przcwl· 
dziano torty -i wiele, \viele słodyczy. 

W obszernym parku, okolonym 
siatką drucią!l~. tstoi okazały pałac. 
Tu mieści siQ przeds?.kole Zakładów 
im. Waryńskiego, do którego uczęsz
cza ponad 100 dzieci. Przedszkple 
rozpol"Ządza calym pier\l"szym pi~t

rem dużego bud~·nku. Obok szat· 
ni, pokoju przyjęć lekarskich i 
innych pomieszczeń go~podarczych, 

znajduje SiQ , tu kilkanaście prze- codzienny, ściśle p1·zestrzegany 

POWSZl!:LJHNY .._ §odz. 19.lli 
„Choey z urojenia '. 

LUTNIA - godz. 19.15 - „Cżar
daezk~"· stronnych pokojów, w których prze· z11wsze rozkład zajęć. 

bywaji~ dzieci robotników ty& za· 
kladów. 

innymi. • 
- Proszę pani! Dla mnie 

,.Przyg9da w Biarri~Z.:.'. Marczyl1· 
sliegol - zwraca się ktoś do 
bibliotekarki. 

- A dla mnie „Zbrodnia w 
zamku Treuenfels" Kurtmalerki. 

- Ni.estety, proszę państwa 
wszystkie ·wydawnictwa sensa· 
cyjne i kryminalne są w czyta· 
niu. - Pozostały same nudne po· 
wieścidła! Trudno złapać coś 
dobrego - oświadcza bibliote
karka. 

Młodzieniec uczesany w „ja--
skółkę" krzywi się z niezadowo· 
leniem. 

- Co nas pani bedaiesz Pru
gem albo Orzeszkową karmić? 
To dobre dla dzieci szkolnych! -

Wchodzi nowa osoba. Odnosi 
książkę. -- Co to za książka? -
pytają poszukiwacze sensacji. -
„Ze)!ar śmierci" - pada odpo
wiedź. Kilkanaście rąk wyciąga 
się po „dobrą powieść", 

- Co daje przeczyt11nie takiei 
książki 7 - pytam młodzieńca 
,,w iaskółl<ę". - Jak to, co? -
oburza się mój przygodny roz
mó\Vca. -- Rozprasza nudę, wy
wołuje przyjemny dreszczyk sen
sacji, każe zapomnieć o rzeczy„ 
wisto§ci i przenosi w zupełnie in
ny świat ..• 

* • • 
Książki nie są do siebie · po• 

dobne, książki mogą uczyć, po· 
magać w pracy, rozwijać i kszfał· 
cić umysł, .mo1tą też mamić i kar
mić bzdurą, ogłupiać i wypaczać. 

Na szczęście dobrych książek 
- imy dużo, coraz Więcej, a tani· I 

' inne znajdują się już tylko w 
r 1kich „oazach" - wypożyczal
niach prywatnych, hołdujących 
spaczonym gustom. Po co ie je
dnak udostępniać szeroldm rze
szom czytelników, którzy nie 
zawsze umieją odróżnić złą książ-

' 14.e od dobrej? 
I .- W,ALENTY CZóLENKO 

• . • Ił * 
W szkole pod;;tawowej Nr 13:> łla 

Nowym Złotnie dla uczczenia Mię
dzynarodowego Dnia Dziecka posta· 
nowiono zorganizować zabawę dzie
cięcą. Zabawę tę organizuje kolo Ll: 
gi Kobiet, terenowa Ochotnicza 
Straż Pożarna oraz komitety bloko
we. 

* * Koło Terenowe Gospodyń Domo· , 
wych Ligi Kobiet Kr 1 przy dzielni- ! 
cy Śl'ódmieście w ramach l\liędzy. I 
narodowego Dnia Dziecka wyjeżdża 
z ekipą łączności miasta z wsią do 
powiatu łowickiego. 

Program artyatyczny wypełnią 
dzieci ze świetlicy MitdzyszkOJnej 
Nr VI, Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 

Dzieciom w spółdzielni produkcyj· 
nej zostaną doręczone paczki ze sło
dyczami, zabawkami, książeczkami i 
innymi upominkami, wy"konanymi 
przez dzieci ze świetlicy Nr VI. 

Wczoraj w .przedszkolu panowuł 
wyjąfkowy !'Uch I gwar. Dzieci oraz 
personel wychowawczy czynią przy
~otowania do wyj1iz<lu na kolonie do 
Tuszyn-Lasu, tote:i: uległ zmianie 

W pt;.1edszkolu ZPW im. Waryńskiego - · d=:ieci otoczone troskliwą opieką 
bawi11 się wesoło i rosną w zdrowiu. 

powst<:1ło życie , na Jak • • 
z1em1 

. · lnteresuiqca wystawa w Muzeum Przyrodniczym 
Jak powstało życie na ziemi? Jak 

wygląda ewolucja człowieka, roślin i 
zwierząt? - Na te pytania odpowia
da otwarta w dniu 14 bm. w Muzeum 
Przyrodniczym \fYStawa obrazująca 
powstanie życia da Żiemi i rozwój te
go życia w różnych okresach naszej 
ziemi. 

Wystawa w Muzeum Przyrodni· 
czym w Parku im. Sienkiewiqza skła· 
da się z kilku działów. PierWSLY 
dział obejmuje okpy pochodzące z 
różnych okresów naszej ziemi, z ery 
paleozoicznej, mezozoicznej i keno
zoicznej. Widać tam liczące setki 

I tysięcv lat skamieniałe okazy stawu· 

nogów, głowonogów, gąbek, korali i 
mięczaków, gipsowe figury i obrazv 
zwierząt, gadów i płazów sprzed ty
sięcy lat, krajobrazy różnych epok 
ziemi, mapy obrazui<1ce lądy i morza 
przed tysiącleciami. W tej części wy· 
stawy znajdują się także kości zwie· 
rząt przedpotopowych, niedawno zna· 
leziona nod Łodzią o~romria miedni
ca· mamuta. 

W innej części wystawy mieszc?.ą 
się dowodv ewolucji z zakresu rozwo
ju zarodkowego i anatomii zwierząt. 

zatorów, którzy starali się w SP03ób 
jak najbardziej przystęp11y przekazać 
ludziom wiadomości o świecie, o któ· 
rvm uczymy się, aby móc go zmieniać. 

Z. N. 

ZWIĄZEK BRANżOW\' 

Chemiczn<1-Mineralnych• 
Spółdzielni Pracy 

Wojewó.dztwa Łódzkiego I Łodzi 
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Na wystawi" pokazany jest także 
rozwój człowieka - rozwój podbród
ka i ewolucja żuchwy, która na sku· 
tek. powiększania się mózgu przybra· 
ła mną formę - dawniej przypomi· 
nała literę „U", a obecnie podobna 
jest do litery „V". 

Zebrane na wystawie eksponaty 
stwierdzają niezbicie słuszność teorii 
Darwina o pochodzeniu człowieka 
potwierdzają materialistyczny pogląd 
na świat i na przeobrażenia zacho· 
dzące w świecie, uczą jak świat nale· 
ży widzieć i jak należy go rozumieć. 

Łódź, ul. Jaracza Nr 6 .. 
podaje d ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
gTudnia 1950 r. wszelkie odwoła
nia i .zażalenia sa załatwiane w 
środy od godz. 16 • do 17 przez 
przewodnicącego lub jego za· 
stępcę. 523 

ZL9'1' HARCERSKI 
Dnia 3 czerwca w Parku Helenów 

odbędzie się .i:lot harcerzy z terenu 
województwa łódzkiego. Weimie w 
nim udział około S tys. młodzieżv 
harcerskiej. 

\V progra~ie zlotu przewidziane 
jest zwiedzenie miasta i udział h11r· 
cerzy w festynach dziecięcych w 
Parku Helenów i w Parku im. Sło
w:i.ckicgo, 

KONCERT SYMFONICZNY 

masz Kiesewetter. Solistami koncer
tu są sludenci wyźszyc.h i średnich 
szkół muzycznych w Łodzi. 

WALNY ZJAZD 
LIGI PRZYJAClół. .żOLNlERZA 
Dnia 3 czerwca, o godz. 9, w sali 

przy ul. O~rodowej Nr. 15, rozpocznie 
~we obrady walny zjazd Lilli Przyia· 
ci6ł Żołnierza ' województwa lódz· 
kiego. 

DYżURY AP'l'EK 

W całokształcie wystawy widać 
głęboką i słuszną troskę jej organi· 

Obuwie dziecięce 
w sklepach CHPS . 

Litograficzna Spółdzielnia Pracy 

„BARWQDRUI<" 
w Lodzi, ul. Jaracza 40 

podaje do ogólrtej wiadomości, że 
s~osownie do uchwały Rady P11ń· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1951:. wszelkie odwoła· 
nia i zażale a są. załatwiane w 
poniedziałki od godz, 15 do 16 
przez przewodniczącego za.rządu 
lub zastępcę. 524 

Ponieważ wych.owawezynle !Ił za· 
jęte, odpowieµzialność za dobre spra. 
wowanie dzieci młodszych wzięły na. 
siebie dzieci starsze - s:i:eściolatki, 
one też oprowadzają nas po przed· 
szkoJn. Rezolutna blondyneczka, Ja• 
gódkn Rutkowska czyni „honory go· 
spodyni domu". 

- Tutaj my odpoczywamy - ob· 
jaśnia, pokazując rzędy leżaczków, 
zasłanych białymi p1·zcścieradłami. 
Leżalnie obejmują trzy du;;.e, widne, 
pełne słońca pokoje. Następnie gro
madka dzieci prowadzi nas do swych 
sul zajęć. Dla noszczególnych gru-p 
dzieci w tym samym wieku przezna
czono tu oddzielne pomieszczenia. 
Przy ll)aleńkich stol!czkach dzieci 
rysują, lepią z plasteliny i gliny, ba· 
wią się w gr;11 rozwijające pamięć, 
spostrzegawczość itp. Każda grupa 
posiada własny kącik zabawek, wie· 
le lalek. f,óżeczka dla nich, wóze<lz
ki, szafy, kredensy itd itd. Chłopcy 
bawią. się samochodami, mają do dy· 
spozycji zabawki zmechanizowane. 

Dzieci są zadowolone z perspek· 
tywy wyjazdu na kolonie. Janinka 
Pawluk_iewicz, należąca do grupy 
starszych dlieci, niedawno przeby
wała na miesięcznych wczasach w 
Poroninie. ,,Było tam wiele dzieci, a 
z naszego przedszkola tylko jeden 
c]lłopiec, bawiliśmy się dobrze i gó
ry są takie ładne". Jeszcze krótka 
wityta w pokoju lekarskim, umywa!· 

·ni i kuchni, gdyż dzieci domagają 
się gruntownego obejrzenia. całego 
lokalu. Czują slę tu doskonale. Wi
dać to z ich zado,volonych twarz 
czek, z zaufania, jakim darzfł <>bee• 
go człowieka. Są dumne z tego, że 
przedszkole ich jest piękne, czyste i 
tak bogato wyposażone. . (k) 

Spółdzielnia Prac·y 

,,EKONOM" 
Łódź, ul. PKWN 25 

podaje do ogólnej wiadomości, ·że 
stosownie do uchwały Rady Pań· 
stwa. i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła
nia i zażalenia są załatwiane w 
prniedziałki od'godz. 13 do 15.80 
p1:zez przewodniczącego. 525 

PINOKIO - godz. l'l - (widowisko 
z~knięte) 

ARLEKIN - godz. l'l -.,,Jak dwa 
Michały czu zatrzymały". 

ADRIA (dla młodz.) - „s.s Orzeł 
zaginął". godz. 16, 18, 20 

BAJKA - ,,Fowr6t Lassie", 
godz. 18, 20 

BĄ.ŁTYK - „Gęslare!{ Matyi", 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 

GDYNIA - Program naukowo• 
oświatowy - godz. 1&,. 16. 17, 18, 
19, 20. 21. 

MŁO OA GW ARVIA (dla młodz.) 
„Podróże Guliwera". gorlz Hl 18, 
20 

MUZA - ,,Tajna misja", godz. 18, za 
POLONIA - „Sen o miłości'' 

godz. 16.30. 18.30, 20.80 
PRZEDWlOśNIE - „Dr Semmel· 

weis", godź. 18, 20 
REKORD - „Przybrana córka" 

godz. 18. 20 
ROBOTNIK - „Wagary", 

godz. 18. 20 
ROMA - „Wielkopańskie hulanki" 

godz. 18, 20 
STYLOWY - „Za cenę iyciia" 

godz. 18, 20 
śWIT ~ „Milc~enie jest iiłotem", 

godz. 18, 20 
TATRY - „śmiali ludzie", 

godz. 16, 18, 20 
WIStA - .• Gdzieś w Europie" 

go_dz. 16.30 18.30 20.30 
WŁOKNIARZ - „Hrabia Monte 

Christo", II seria, godz. 16.80, 
18.30, 20,30 

WOLNOSć - .1Historia jakich wie• 
le", godz. 16, 18„ 20 

ZACHĘTA - „Cztery serca", 
godz. 18, 20 ' 
~ . 

Co usłys%ymy przez radio 
Czwartek, 31 maja 1951 roku. 

~1.46; „Głos mają kobiety'' 12,04 
Dz1enn1k. 18,80 Audycja dla klas III 
l IV. 13,50 Muzyka. 14,15 Proza ra
dziecka. 14,30 Koncert szkolny. 15.10 
Muzyka. 15,80 Aud. dla świetlic dzie
cięcych. 15.50 Koncel't solistów„ 
16,20 Zagadka muzyczna. 16,::lO Dzie
cięcy Festiwal Artystyczny. 16.50 
Aktualności łódzkie. 17,00 Wlado· 
mości popołudniowe. 17,05 „Odpo
wiedzi fali 49". 17,15 Muz. ludowa. 
17,40 Polska pieśń· masowa. J 7 ,45 
Poradnik językowy. 18.00 Felieton, 
18,15 Aud. „Od naszych kt>respon
dentów" -- ,,Jak wykonuję l prze· 
kl'aczam swoje normy". 18,25 „Przed 

SPóLDZlELNIA PRACY piątkowym koncertem symfonlcz-
Spółdzielcze nym". 18•40 Pog. pt. „w [,ZS-ac:h 

zdobywamy SPO". 18,50 Reportaż 
Zakłady Pogrzebowe z zakładu pracy. 19.00 Muzyka, 19.20 

Koncert Orkiestry Polskiego Radia. 
w Lodzi, Plac Dąbrowskiego Nr 2 20.00 Dziennik wieozorny. 20.45 Kon-
podaje do ogólnej wiadomości iż cei:t; Orkiestry Polskiego Radia. 
sto~ownie do uchwały Rady Pań· 21.40 Słuchowisko poetyckie. 22.00 
stwa I Rady ~inistt~w z. dn. 14.XII. l Muzyka I aktualności. 22,30 Muzyka.. 
1950 r. w;zelk1e zu;alema i odwo· 23,00 Ostatnie wiadomości. 23 10 
łania są z-łatwiane w "piątki w Koncert Orkiestry Rozgłośni W~·o· 
g?dz. od 14 do 16 przez przewod· cławskiej. Dnia 1 czerwca. o godz. 19 . .30, od· 

będzie się w Filharmonii ko"ncert 
symfoniczny poświęcony twórczofoi 
W, <I,.. Mozarta. W pro!!ramie kon
certu I akt „Don Juana" i koncert 
forleoianowv d-moll. Dvr'vaul<i To· 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu· 
jąc'e apteki: Piotrkowska 95, Armii 
Czerwonej 53, ZJ(ierska 63, Plac Wol
ności 2, Nowotki 91, Rz2owska 51, 
Gda11ska 23, Al. Kościuszki 48. 

Nr, telefonów Pogotowia Ratunku· 
wel!o 104-44. 11s.1s. 117-11. 

W związku ze zblitającym się okre· 
sem lata zwiększył się ostatnio popyt 
na dziecięce obuwie lethie, Aby ..{lO· 
kryć i$_tniejące zapotrzebowanie Cen
trala I andlowa Przemysłu Skórzane· 
go w najbliższych dniach zaopatrzy 
ewe sklepy w bogaty asortyment 
cłziecięcvch letnich sandałków i · pan· 
tofelk6w, 

Uważaj przy przechodzeniu • J • L. Gomolickłego i::t. „Stra3'k" 

n1czące!fo zaru,du 1p6łdzielni lr---------------
przez 1ezanrea - . • • 

względnie jego zastępcę. ssi Kolejuy odcinek powfeści I 
- zam1ese1.JDY. w numerze 

I unikn;esz wy~a:lku f jutrzejszym. 
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Wczoraj dziś ząłogi Zakładów ińi. Juliana Marchlewskiego 
I 

I 
Spotkanie pisarza Leona . Gom:olickiego z roootnikami 

Oti kilku tygodni drukujemy w 
naszej garzecie drugą cz; kolei po 
~kaucie" częM: powieśc.i Leona 
Gomolickiego p. t. „Strajk". Oby
dwie czę~ poświęcone historii b. 
fabryk.i Poznańskiego (obecnie Z:PB 
iiln. Juliana Marchlewskiego) mówią 
o bohaterskich zmaganiach rzałogi 
fabrycznej z kapitalistycznym krwio
pijcą i oddanym mu na usługi apa
ratem carskiego ucisku, opowiadają 
o niewoli i ucisku robatmka ... 

Niejeden młody tkacrz czy preąd
ka, czytając powieść Gomalickiego 
z pewnym niedowierzaniem może. 
nieraz myślą: czyżby tak naprawdę 
kiedyś było? Ozyżby kiedyś napraw
dę tak być mogło? 

stroV{ie rządzili się na salach jak botndcy_ w dawniejszych czasach. I kresie lokautu, opisanego przez Leo
im s~ podobało. Prześladowali oni My, ktorey pamiętapi.y te czasy, mo- na Gomolickiego w pierwszej czę
szczególnie młode dziewaz:ęta. Był żerny jeszcze coś niecoś do:rrzucić do ści jego powieści. I dziś pracuje w 
taki 1ii.ajster, Horth, na 5 sali, na powieści tow. Gomolickiego. Ot, przędzalni i mimo podeszłego wieku 
prrzędizalni. Z jeg_.S> to winy w 1936 r. chociażby ja sama: zacrzęłam pra- jest przodownikiem .Pracy, świeci 
Wy€kOCtZyła oknem z 5 piętra prrz.ę- cować w pońcrzoszam Haua, Me- przykładem starszym i młodszym 
dl?Jahti odpadkowej młoda dziewczy- dy miałam 10 lat. Pracowałam 12 towarzyszom pracy. 
na. Dyrekcja fabryki, podając ten godzin na dobę. A kiedy prz~szło - Byłem w tym roku na ~anife
wypadek do kroniki w gazetach do wypłaty dootawałam rubla I 50 stacji 1 - Majowej i serce mi rosło 
stwierdiziła cyn:iczn:ie, że powodem Kopiejek za cały tydrz.ień. Dziwiłam 
samobójstwa był... „zawód miłosny". się, dlaczego tak mało, a na to otrzy-

Takie to były czasy. Trzeba się małam odpowiedź, źe jeśli mi się 
było wysługiwać majstrom, bo się. I nie podoba to mogę iść sobie precz, 
1Z.ależało oc;l ich łaski, a człowiek I że na moj•miejsce znajdzie się dzie
drżał, aby łrie stracić tej nęd1Z.J1ej .

1 

siątki innych. W 1920 roku dostałam 
pracy, za którą dostawa'lo się się do fabryki Poznańskiego, ale 
wprawdzie grosrz:e, ale bez której nim otr-4ymałam pracę musiałam 
groziła śmierć głodowa. I ci wszyscy, 

1

1 tygodniami wystawać pr~cd fabry-
- ką, kłar\iać S'ię nisko pańu Poznań-

. . . ski emu i prosić, aby mnie wziął do 
roboty. 

0-L.iś inne czasy. Dziś .praca crleka 
na i·obotników, uczy się ich przy 
warsztatacll, pomaga się im, kiedy 
mają jakieś trudności. Dziś dba się 
o bezpieczeństwo pracy. 

A jak to było za nządów pana· 
Porz;nańskiego? Jeśli przyjęto niewy
kwalifikowanego ro?Btnika i ten nie 
mógł od razu dać sobie rady, wyrzu-
cano go bez litości na bruk. . 
Za~łam brać . czynny udział w 

strajkach - zwróc1Jno na nm:ie 
uwagę. Kilkakrotnie wyrzucano 
mnie Il pracy. Dyrektor Wolezyński 
oświadczył, że dla takich ja.k ją. 
„buntownikó\v" - nie ma pracy. 
Póżnlej pracowałam u Haeblera. 
I tam nie było lepiej. 

tow. Zalewski 
71-letui yrzodownik pracy opouiada 

o dawnych czasach 

Leon Gomolicli;i przemawia 

I kiedy sobie dziś pomyślę, że ma
my wolność, pracę, że nasze Pań
stwo Ludowe otacza nas troskliwą 
opieką i śpieszy robotnikowli z po
mocą - nabieram nowych sil i zar 
chęoam ii.innych do WlZID.ożonych wy
siłków dla wykonani.a planu. 

mówi tow. Zalewski. - Nie tak 
swiętowaliśmy 1 Maja w dawn.vch 
czas~h. Urządzaliśmy potajemnie 
wiece, kładliśmy pokryjomu 1-Ma
jowe odezwf na warsztatach, zbre
raliśmy się w piwnicach, lub gdzieś 
poza miastem, a za to aresztowano 
nas i wywożono. A przecież my 

Na wieczorze dyskusyjnym rorga- którzy pracują dziś, a pamiętają 
nizowanym pmez klub k1:>responden- tamte czasy tla i robotnicizej kmyw
tów „Głosu Robotniozego" poświę- dy wiedzą, jak wielkie zdobycze 
conym obydwu powieściom, druko- dała nam Polska Ludowa. •Dlatego 
wanym pmez naszą gazetę, rmal~o wszyscy powinniśmy się wziąć so
się wielu weteranów pracy, pami~- lidnie za robotę, a nie narzekać, że 
tających żywo okropną zmorę fa- czasem tego lub owego brukuje. 
brykanok:iei niewolt W.iemy, że gdy będziemy w;:;zyscy 

Autor ,,Lokautu" d „Strajku", pracować jak należy, wówczas bę
Leon Gomolicki zau;ioznał robotni- dzie nam lepiej, wówooas wyprodu
_ ków zebranych Jicrmie w świetlicy kujemy dużo wszystkiego tak jak 
fabryczned, cz; h:istorią powstania o- Związek Raooecki, który też roz.po
bydwu powieści. Stare mury b. fa- czynał swoje budownictwo socjali
bryki P01ZI1ańskiego, tętniące dciś styczp.e w barrdzo ciężkich wał-un
rytmem wolnej, twórczej pracy, w kach. 
słowach' powieśoiopiscm'za nabierały 
inneg<> wyriIBu. W tamty9b, ponu
rych, O!">isywa1nych w „Strajku" by
ły one symbolem wyrzysku i krzyw
dy. Dziś pracują w nieb ludzie, 
świadomie bnduja,cy lepsze jutro, 
ludzie- którzy nigdy nie dopuszczą. 
do powrotu ka.pitalistyc.zno - obszar
niczego ucisku i wyzyslcu... Ile my
śli, ile wspomnień wywolały wśród 
robotnikow ZPB im. Marchlewskie
iO słowa powieści ... 

Tow. Bede pracowat w owych cza~ 
sach u Poonańskiego. Pamięta on 
historyczny okres kiedy w fabryce 
stanął przy warSlltacie Julian Mar
chlewski, który uczył robotników, 
jak mają walczyć o swoje prawa, 

- Nie było łatwo wywalce.yć 8-go
dzinny dzień pracy - wspomina 
tow. Bede. - Myślicie, że wtedy 
pracowało &ię tatk jak dziś? Pmy
chodził człowiek do pracy o gode. 5 
rano, a wychodził o 9 wieczorem. 
Strajkowaliśmy, domagaliśmy się 
swoich praw, a za to bito nas pał

Dziś - inne czasy 

- Tow. Gomolicki dobrze opisał 
\Varunki pracy robotników w fabry
ce Poznańskiego - snuje wspom
nienia tow. Jadwiga Frontcrzak, maj
ster przędzalni - n iciarni. - Wi
dac, że dziś łiteraci nie sięgają do 
jakichś zmyślonych historii. Dziś 
nasi pisal"le piszą o tym, jak żyją 
!udzie pracY, i pokazują jak żyli ro-

Szanujmy zdobycze 
Polski Ludowej 

walczyliśmy tylko o swoje 

Tow: Zalewski ma 71 lat. Praco
wał w fabryce Poznańskiego w o-

Dziś mamy te prawa, za które 
przelano tyle robotniczej krwi. I te
raz, kiedy popatrzę, jak pracują 

młodzi robotnicy, jak często nie sza
nują tych zdobycz~ ,- ogarnia mnie 
rozgoryczenie. Ja mam 71 lat 

List Leona 
załogi ZPB 

Drodzy Towa.rzysze! 

Gomolickieg.o 
1m. Marchlewskiego 

Nie za11-0pmę nigdy serdeczności z ja.ką przy.i«cliście mnie pod
cza.'i na.szei:-o spotkania na zebraniu dyskusyjnym nad moją powie
ścią, Największą satysfakcją dla mnie jest to, że tak WY.Soko oce
niliści~ moją, pracę. Wasze . wypowiedzi były dla mnie najlepszym 
sprawdzianem "słuszności obranej przeze mnie metody pisarskiej. 
Jestem Wam niezmiernie wdzięczny za cenne opowiadania o Wa
szych .przeżyciach w C<U1sach wyzysku, które, na. szczęście, już ni
g(ly nie powrócą. 

Odpowfadając na. pyt.anie, ja.ka. będzie treść dalszych tomów 
mojej p<moieści informuję Was, że opowiedziawszy o niedoli i za
ciętej walce robotnika z beZJ>rawiem i wyzyskiem w okresie cara
'tu, sanacji i okupacji hitlerowskiej, pragnę napisać o Waszej dzi
siejszej pracy w nowej Polsce - w Polsce Ludowej; o waszym 
wkładme ·w' realizację Planu 6-letniego, o Waszych przodownikach 
pracy: o Zespole Młodz.ieżowym im. Joliot - Curie, o ZMP-ówce 
Irenie Gi~ger; o 71-lctnim przodowniku pra{)y Zalewskim, który 
z taką pasJą opowiedział nam na zebrani.u dyskusyjnym o ucisku 
rządów Itapitalistyczoych, o represjach stosowanych wówczas wo
bi:c r_?~otniki>w i o radości na.szych dni. naszej noweJ rzeczy-
wistosc1, • 

Praca nad tą. powri.eścią otwurzyła nową lca.rtę w moim życiu, 
powiąże mnie jak na.jściślej z .Wami i terenem Waszych zakła
dów, na którym miał miejsce niejeden decydujący i doniosły epi
zod waląi robotników z wyzyskiwaczami • ka.pita.listami. Mam na
dzieję, .Ze współpraca. nasza będzie twórcza i pożytecma.. 

ciągu 8 godzin produkuję 150 · kg. , pamiętają tamte wypadki, którzy 
przędZY, a obok mnie przy war- wiedzą, to znaczy nędza, zło I wy
sztacie 25-letni robotnik wyrabia 80 zysk. Są tu i tacy, którzy tego nie 
kg. Ill"Zędzy i uważa, że to „dosyć". I pamiętają. Tym trzeba opowiada~, 
Młodzi nie wiedzą, Jale myśmy wal- trzeba uświadamiać młodych człon
czyli, ileśmy musieli przecierpieć po ków klasy robotniczej, jak to Po
to, aby żyć w takich warunkach, ja- znańscy i Scheiblerzy tuczyli się 
kie obecnie posiadamy. Ja bym ape- pracą wyzyskiwanych przez siebie 
!ował do naszej młodzieży, aby robotników. Młodzi robotnicy po
wziQła się uczciwie do pracy i sza- winni się dowiadywać, jak to było 
nowała osiągnięcia wywalczone dawniej, •te wdzięczności należy 
przez swoich ojców. się klasie robotniczej i jej partii, 

Do młodych robotników a<pelują która wypędziła Poznańskich z tych 
również tow. tow. Jagiełło I Domi- za.kładów. Walka nie była łatwa. 
niakowa, którzy brali udział w Żyjemy w czasach, kiedy wolność 
strajkach i manifestacjach, a dziś rozkwita, kiedy buduje się lepsze, 
pracą swq:ją dają przykład, jak trze- sprawie~liwsze życie. Młodzi muszą 
ba ._szanować zdobycze Polski Lu- pamiętac, ie zdobycie tej wolności 
dowej, wywalczone przez jej najlep- drogo .kosz~o~ało, że płacono za nią 
szych synów. zdrowiem i zY8lem. 

Budujemy lepsze jutro 
Tow. Zajączkowski jest młody. 

~·ie pamięta czasów strajków u 
Pozna6.skiego, pracuje w Zakładach 
im. Waryńskiego, ale pilnie czyta 
powieść Leona Gomolickiego: 

- Przyszedłem na ten wieczór dy
skusyjny - bo byłem ciekawy, jak 
wygląda autor tych naszych robot
niczych- powieścj, a po drugie chciał
bym się dowiedzieć, . sltąd czerpał 

tow. Gomolicki materiały do swoich 
powieści. Chcę go prosić, aby w 
swoich dalszych powieściach napi
sał też coś o młodzieży Polski Lu
dowej, młodi.ieży pracującej w in
nych warunkach, niż ich rodzice. 

I dziś, kiedy btldujemy nowe fa
bryki, Polskę przemysłową silną f 
potężną, taką, jaką nie był~ jeszcze 
nigdy w historii, czynimy to rów
nież koszt€91 pewnych wyrzeczeń 
się. Toczymy ciężką walkę o to, aby 
tak umocnić nasze pozycje, by nig
dy nie wrócili tu Poznańscy I innf 
wyzyskiwacze. Trzeba pokazywać 
klasie robotniczej, że, aby zadania 
te były wykonane - wszyscy mu
szą pracować, usilnie walczyć o WY
ltonanie planów produkcyjnych, by6 
dobrymi gospodarzami w swojej 
fabryce i w swojej OJcZYźnie. 

Literatura w służbie mas 

pracujących 
My wiemy z opowiadań, z książek, Pisarz Leon Gomolicki był bardzo 
jak ciężko było dawniej pracować, wzruszony przebiegiem dyskusji nad 
jak trudno było uzyskać pracę. Są swoimi pracami: . 
wśród nas ·i tacy, którzy tego nie - Myślę, że na tym jednym wie
doce_niają,_ ale star:o:vią oni ?'niej- I ~zorze nie sko~c.z! si~. nasza zna
szośc~Ogoł młodz1ezy pracuJe dla iomość i przyJazn dz1s zawarta -

ut.rwa.lenia zclobyczy, .w?'w~lczo • 1 oświadczył. - Niezmiernie· się cle
ny~h. przez ~aszych rodzicow 1 sta- szę z dzisiejszego wieczoru. Dał mi 
rac . się będz1emY_, a.by ~r~ca ta by- on wiele cennvch spostrzeżeń i wia
ła coraz lepsza 1 bal"dz1eJ owocna. domości, POZ\~Olił mi poznać dziel-

Głos w dys~u~ji nad powiefaciami ną załogę fabryki, o której piszę. 
Leona Gom~hcl~iego zabrał rownież Materiały do powieści czerpałem z 
tow. Groszk1ewicz,. redaktor naczel- dawnych kronik gazet SPidziłem 
ny „Głosu Robotmczego". wiele czasu w bibliot~kach archi

- Widać.' że. to"'.arzysz Gomolicki, wach, wertowałem wiele 
1

książek. 
ill~tor ~owieśc1 mowiącycl~ o życi~- Na „Strajku" nie zako11czy się hi
w".lce i pracy _b, ~abrykl Poznan- storia naszej fabryki. W przygoto-
t.lr1ego, dobrze i wiernie odtworzył · · · · · 
dzieje tamtych czasów _ stw'e d ·.ł waniu mam JUZ dalszą powiesc pt. 
tow. Groszkiewicz. _ Widać \~ Zlo „Barykady", która będz~e mówić: o 
dyskusji, która nie tylko potwie~- dalszych losach bohaterow .,Lokau
dziła prawdziwość wydarzeń opi~ tu" i „Strajku". Będę pisał o ich 

Przystą,piliśmy do sti"3.jku, który 

1 

sywanych w. „~okaucie" i .,~trajku", zmaganiach i wywalczonych prz.az 
trwał długo, urządzaliśmy wiece w Jadiviga Frontczak LEON GOMOLICKI. ale dodała Jeszcze wiele ciekawych nich zdobyczach. 

rnc11'ster w przodzalni-nician1: szczegółów z przez·yc' tobot "k · t · * * piwnicach s, ... ,iednich domów, roz-, " • . · . . m ow eJ • 
T' i-'""":------------------~-----;;-~-----------------:-....;_.. ... ____________ _:,::,::::::::;:::::::::;::::::::~f:a:b:ry:k:1~ . ...:S:łu~ch:::a:l:iś:m:y~~h~1d:z:i:,...:k~tó~r~z~y~ 

kami i tratowano. końmi. życzę Wa.m, aby Wasze 7'<1.kłady były przoduJącymi zakładami 
w Polsce. 

dawaliśmy robotnikom odezwy. za I ~' Gorące przyjęcie zgotowane przez 

~D~.szt~~:no :a~· z :~~fiJ~ Poez1a dla dz1·ec1· w Zw1·ązk.u' Radz1·eck1·m ~o:~:~~~:go z~:~d~::c:i~~:~:~ s domów, wYWO'Żono na Syberię. Leonowi Gomolickiemu i serdeczny 
Lata wyzysku nastrój, w jakim odbyła się wza-

;. . jemna 1A1Yrniana uwag i doś\viad-
lcrzywdy robotniczej O wielliiej wadze, jaką przywiązuje sie Gdy odrobisz lekcje marnie, czeń - dały wiele i załodze i pisa-

w Związku Radzieckim do twórczości poetyckiel Pałę stwo socjalizmu. Poniżej przytaczam wiersz rzowi. 
- Miałem sześć lat - opoW:iada 

tow. Zawadzki, majster z p1"1lędrzial
ni - kiedy zacząłem nosić obiady 
siostrze, która pracowała u Pożna.ń
akiego. 

dl d • . ś . d . . . f k I c· t • t S. Michałkowa pt. „Stalin", napisany w trudnych a ziec1, wia czy na1wymowme1 a t, że na i- i pos aw1ę wne . I Robotnicy ZPB im. JUarchlewskie-
ście Nagród Stalinowskich za wybitne zasługi na Wielka gorycz cię ogarnie,.. atach zmagań z faszyzmem, I go są dumni, że o ich fabryce pisze 
p8ol~}iteratury w roku 1950, znalazło się nazwisko Gcly do domu będziesz szedł. Gdziekolwiek byśmy nie lecie1i się książki. Na powieściach tych 

' ooarszaka, znanego czytelnikom z licznych M • • Gdziekolwiek szli, czy też płynę' li" uczą się miłości do sweJ· Ludowej przekładów zamieszc.zanych w nasze1· prasi"e. ozna JUtro przy niedzieli Gdzt" k 1 · k · b d ' Widziałem ja.ko dziecko, strajku- S M Pójść do kina w ·wolny dzień. e o wie miasta u owali - Ojczyzny, która stworzyła im wa-
jących robotników, widziałem koza- · tszak otrzymał Nagrodę Staliaowską Lecz tam pójść się nie ośmieli Najdroższe inµę runkl pracy i bytu, jakże odmienne 
ków, którzy stali w tej świetlicy, pierwsze _sto.pnia. w dzia~e poezji za. zbiór wier- Ten, kto nieuk jest i le6. Zawsze z namil od dawnych warunków. Uczą się, 

d · od · • - szy dla dzieci, wierszy c1eszących 11ę od wielu g zie dziś bywa !11.ę na.sz wteczor K. d · jak trzeba szanować te warunki l d k · lat niebywałą poczytnością. · Odrób "lekcje jak najpilniej, te Y o szczęściu pieśni śpiewasz, 
ys usyJny. N . k M k . . b . . Nim u kina staniesz kas. Kiedy ci bije w twarz ulewa, pracować dla ich dalszego ulepsze.-
wl.dz1"ałem c'z„„•- walki u11·c~-e, azw1s o ars.za a me 1est yna1mmej odosob· w· d . . n1·a. ""'"" .... · ł Ci, ci biora udział w filmie ie z, ze me sam brniesz trudną drogą: 

ofiarne walki, które nie poszły na nWione na wspomnianej P aszczyźnie twórczości. Też zrobili "g0 na czas. Najdroższe imię' Pisarz Leon Gomoliclt poznał na-
1J1a.rne iernie sekundują mu tacy pisarze, jak Sergiusz Zawsze i tobą! 

. · · Michałkow, Agnieszka Barto, czy wreszcie mniej stępców Stasiaka, Kostka i Pola-Dziś pra.cujemy w zupełnie innych 
1 W porę zaorano pole, kowskiego, robotników, którzy dzi'ś ar k b dz"' t i · t , znany u nas poeta ormiaiiski, Gurgien Borjan. W porę Kiedy cię zranią w ciężkim boi"u, w un ac 1 is o oezen Jes esmy T t.yl . K. d w tej samej fabryce pracuJ·ą zupe'~ opieką. państwa, które dba i troszczy ema ca. wierszy wymienionych poetów, opar• Zbudowano blok... te Y przed samą śmiercią stoisz - . -się 0 robotników. Jest tak dla.tego ta o wspaniałe tr"adycje twórczości Włodzimierza Drugorocznych nie ma w szkole: Lzy prędko otrzyj. Ranę ściśnij. nie maczej, niż za czasów Poznań-

właśnie, że już w tamtych czasach Maj~kowskiego („Kim być?", „Koń - Ogień"), Najdroższe imię s~iego. W dalszych tomach powieś-
budziło się wśród robotników nie- a więc tematyka wychowawcza i społeczna, jest JEDNA KLASA - Miej na myśli. ci opisze on losy robotników tej fa-
zadowolenie i bunt, budzi.la slp chPĆ z natury rzeczy elementem dominui"ącym w prze· W JEDEN ROK! Wśród gór, czy rzek, 0 każdej porze bryki W czasie rządóv.esanacyJ·nych .., .., Ten czfowiek zawsze ci pomoże! k · ' walki o ludzkie warunki pracy. Oni ważającej liczbie utworów. 0 upacJi hitlerowskiej i w okresie . N' • Tematyka innych wierszy zaznajamia dzieci f c1, którzy podjęli ich walkt:, do- 1ezmierne bogactwo t~j tematyki, która obei·- 1 Gdy za odwa"ę w krwawych bx·twach, powojennej odbudowy, ich twórczą 

d ·1 d t · b · z e ementarnymi pojęciami higieny, zachowaniem ~ prowa z1 i o ego, ze o ecnie pra- mu1e niemal wszystkie dziedziny życia .społecz- d Or,derem dzielność twą nagrodzą _ pracę przy realizacji Planu 6-let-. · dla · bi · · w omu, na ulicy, poszanowaniem dobra publicz- " dz CUJemY s1e :e l na swoun. nego, porusza zagadnienia, z którymi dziecko spo· . . k ,vie , w przyjacielskich ~ąk uściskach niego. 
Dzj · wt k ·d · t k · k d nego, ze z1aw1s ami przyrody oraz z życiem mia- p · 1 s, po arzam, az Y moze o- Y_ a się na aż ym kroku i naświetla 1·e w spo- oczu1esz nag e rękę Wo za. Wieczór d k · b ł trzymać pracę, każdy ma zapewnńo- b sta i wsi. Sięga wreszcie do poważniejszych zain- ys USYJDY Y niezwy-

ne prawo do chleba, do kuLtury i ~o przystępn~, a na.wet żartobliwy, nie rezygnu- teresowań młodych odbiorców, zapoznając ich . Jak widać. z powyższych uwag i przykładów, kle udany. Pokazał on, że dzisiejsza 
dobrobyt.u. A J'ak to było w cza- 1ącDz humor~ 1 d~wc1f~·. . z.kl?~_robotniczą i twórczym wysiłkiem ludzkim. pisarze radzieccy pi"szący dla d„;ec1· zda1'ą sob1"e literatura coraz ściślej wiąże sie o tematow na1częsc1e1 poruszanych przez wy· L ""' · • I d i sach kt6re onisuJ·e tow. '""om.oMcki? · · h 1czne utwory związane są· z życiem wielkfoh bo- sprawę z te«o, że nlą"'v na ni"ch olbrzymi· a· odpo· z zyciem u z Pl!acy, że dzisiejsi ..... v .miemonyc autorów należy również szkoła 1" sto· · .k\ 6 .,. "' • • o, nie łat\WO , było ...... ed-~ do,,,tac' ro- JOWnt ow i przywódców ruchu robotnicze«o, po- w1"ed . I 'ć . h pisarze czerplll! natchnienie do we Y u sunek najmlodszy::h obywa.teli do nauki. Oto • • s zia nos związana 21 wyc owaniem dziecka h 1 •• botę. Ja sam izacząlem · pracować w f g t . S M ak swięcone takim zagadnieniom, jak iµternacjona· na prz~szłego czytelnJ.ka dobrej, wartościow. ei' swyq pow esci z walk i osiągnięć 
f. al:iryce Poznańskiego w 1927 roku. ra men wiersza · arsz a pt. „Czym jest rok" lizm, brater~two ludów, walka o poko'1' 1' wspo'ł• I kt klasy robotniczej. I dlatego ksi·ąz·ka. w przekładzie J, Minkiewicza: ' b e · ury, Warunki były wprost nielud~.kie. Nie praca z ratnimi narodami walczącymi o zwycię· IGOR SIKIRYCKI dociera. dziś wszędzie, dlatego staje 
tylko panowie dyrektomy, ale i maj-..._ ____ •----------------------------------------------------------------------~...:.==.:.:::_Jsfę rzeczą tak powszednią, ja.k chleb. 
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